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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

g o r n o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu!
urychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje

m iesięcznie 3.—  zł.
TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA  
oblicza się  na w iersze milimetrowe. — W iersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — W iersz reklamowy 60 gr,

REDAKCJA i EKSPEDYCJA  
znajduje się  w  Katowicach, ul. św . Stanisława 4.

Nr. 171 Katowice, wtorek 28-so lipca 1931 r. Rok 30

Wysuwamy sie 
na czoło dziejów.

G ł ó w n y  U r z ą d  S t a t y s t y c z n y  ogłosi ł  
c y f r y  p o r ó w n a w c z e ,  o d n o s z ą c e  się do 
p r z y r o s t u  ludnośc i  w  P o l s c e  i w  N ie m ­
cz e c h  za  c z w a r t y  k w a r t a ł  1930 r. C y f r y  
te p r z e d s t a w i a j ą  się n a s tę p u ją c o :

1) P o l s k a :  m a ł ż e ń s t w  z a w a r t o  79.441, 
—  urod z in  ż y w y c h  b y ł o  248.730, —  z g o ­
n ó w  126.887, —  p r z y r o s t  n a t u r a l n y  w y ­
niósł  w i ę c  121.842 osoby .

2)  N i e m c y :  —  m a ł ż e ń s t w  z a w a r t o  
156.459, —  urodz in  b y ł o  262.879, —  zgo ­
n ó w  173.815, —  p r z y r o s t  n a t u r a l n y  w y ­
nosi ł  w ię c  88.864 osób .

W  t y m  czas i e  P o l s k a  l i czy ła  31 mi- 
I jonów m i e s z k a ń c ó w ,  N i e m c y  z a ś  —  70 
mi l jonów. Z n a c z y  to, że  P o l s k a ,  k tó r a  
Pos iada  l iczbę  ludnośc i  o p r z e s z ło  p o ło ­
w ę  m n ie js z ą  od  l iczby  ludnośc i  Niemiec ,  
y y k a z u j e  ty l ko  o 14 t y s i ę c y  mniej  m a ł ­
żeń s tw ,  a  o b l i sko 33 ty s i ą c e  w i ę k s z y  
P r z y r o s t  n a t u r a l n y  w  t y m  k w a r t a l e .

N ie s ą  to c y f r y  ani  w y j ą t k o w e  ani 
p r z y p a d k o w e .  J u ż  B i s m a r c k  u zasadn ia ł  
po l i ty kę  tęp ienia  w  s t o s u n k u  do P o l a k ó w  
w i ę k s z ą  m o ż l i w o ś c i ą  ż y w i o ł u  polskiego,  
aniżeli  n ie mieckego .  K anc le rz  ks. Bul ów ,  
idąc  w  ś la d y  s w e g o  m i s t r z a  B is m a r c k a ,  
rzuc i ł  z t r y b u n y  p a r l a m e n t a rn e j  s ł y n n e  
o s t r z e ż e n ie  Niemie c  co  do tej s p r a w y .  
W  c z a s a c h  p o w o j e n n y c h  w i ę k s z y  p r z y ­
ro s t  n a t u r a l n y  w  Po ls ce ,  aniżel i  w  N ie m ­
cze ch ,  z w r ó c i ł  u w a g ę  z a r ó w n o  b a d a c z y  
n iemieckich ,  j ak  i innych .  Z n a n y  p isa rz  
angie l sk i  A u g u r  ( P o l j a k o w )  mia ł  n a  ten 
t e m a t  o d c z y t  w  P a r y ż u .  C a łe  g r u n t o w ­
ne dążen ie  N iemiec  do  rewiz j i  g r a n ic  w  
s t o s u n k u  do P o ls k i  pu b l i c y s t a  angie lski  
ob jaś n i a  tern, że N ie m c o m  „ ś p i e s z y  s ię “ . 
Z a  lat  k i lkana śc ie  b o w i e m  P o l s k a  z r ó w n a  
się co do  l i czby  ludnośc i  z Nie mcami ,  a 
w ó w c z a s  m o ż e  b y ć  m o w a  o rewiz j i  g r a ­
nic c h y b a  —  na  r z e c z  Pols k i .

U w a g a  p i s a r z a  ang ie l sk ieg o  jes t  o 
ty le  s ł usz na ,  że  n a j w y ż s z ą  cyf r ę  urodz in  
W c a ł e m  p a ń s t w i e  n ie m ie ck ie m  w y k a z u ­
ją obecnie  d w a  ok rę g i  r e j e n c y j n e :  opol ­
ski (Ś lą sk)  i o l sz ty ńs k i  ( M a z u ry ) .  R o s n ą  
t a m  siły, kt ó r e  p r z y  z d a rz o n e j  s p o s o b n o ­
ści d z i e jo wej  m o g ą  up o m n ie ć  się o s w e  
P r a w o  n a t u r a l n e :  —  p r a w o  p o łączen ia  
Się z M a c i e r z ą  P o ls k ą .

W  z bi or ku  a r t y k u ł ó w ,  k t ó r y  się u k a ­
zał  p. t. „ Ś w i a t  p o w o j e n n y  i Polska*" —  
R. D m o w s k i  poda je  r ó w n i e ż  a r t y k u ł  p. t. 
> Zm ie rzch  g e r m a n i z t n u “ . W s k a z u j e  on 
tam,  że obniżenie  się c y f r y  p r z y r o s t u  n a ­
t ur a l ne go  jes t  z ja w is k i em ,  w y s t ę p u j ą c e m  
obecnie  n ie ty l ko  w  N ie m czech ,  ale r ó w ­
nież i w  Anglji,  S z w e c j i  i inny ch  k ra j ach  
g e r m a ń s k ic h .  W  Anglji  p r z y r o s t  n a t u ­
r a lny  w y n o s i ł  w  r. 1912 —  376 tys. ,  w  
r. 1928 —  200 t y s i ę c y ;  w  N ie m c z e c h :  w 
r - 1912 —  834 tys. ,  w  r. 1929 —  443 tys .  
R a  ty s i ą c  g ł ó w  ludnośc i  p r z y r o s t  na tu-  
ra lny  w y n o s i ł :  w  r. 1925 —  8,3, w  roku  
1929 —  5,3.

Z ty c h  c y f r  p i sa rz  O b o z u  Wie lk i e j  
Rolski  w y c i ą g a  d w a  w n io sk i :  „ K o ń c z y  
s,ę n a p ó r  g o s p o d a r c z y  n a r o d ó w  g e r m a ń -

Banki niemieckie podjęły wspólną 
akcje finansową.

B erlin . ( P A T .)  W  w y n i k u  r o k o ­
w a ń  m ięd zy  B ankiem  R zeszy , w ielk iem i 
bankam i p ryw atn em i i rządem  u ch w alo ­
na zo sta ła  w  sob otę  późnym  w ieczorem  
w spólna  akcja, m ająca na celu  norm ali­
zację o b r o t ó w  p ła tn i c z y c h  w  Nie mc zech .  
P ó ź n ą  n o c ą  w y d a n y  z o s t a ł  k o m u n i k a t  
u r z ę d o w y  n as t ęp u jące j  t r e ś c i :  C e le m
m ożl iw ie  szy b k ieg o  z lik w id ow an ia  o b o ­
w iązu jących  obecn ie  ogran iczeń  w  obro­
tach p ła tn iczych  w ym ien ion e  poniżej 
berlińskie in sty tu cje  b an k ow e z inicja­
ty w y  Banku R z e sz y  oraz z udziałem  
rządu R z e sz y  u ch w a liły  w spólną akcję. 
Akcja ma rów n ież  um ożliw ić D anatban- 
k ow i w z ię c ie  udziału w  obrotach p łat­
n iczych . C elem  za b ezp ieczen ia  k o n iecz­
n ych  środ k ów  u tw orzon e zo sta ło  T o w a ­
r z y s tw o  A kcyjne kapitału w  w y so k o śc i  
200 m iljonów  m arek pod n azw ą  A kzept 
und G arantie-B ank. Instytucja ta za p e­
w ni regularne funkcjonow anie obrotów  
p ła tn iczych  przez udzielen ie k on iecz­
nych  środ k ów . O d n o ś n e  k r e d y t y  s ą  z a ­
be zp ieczone .  K o m u n i k a t  w y m i e n i a  11 
ins ty t ucyj ,  b i o r ą c y c h  udz ia ł  w e  w s p ó l ­
nej  ak c j i :  B a n k  n iemiec kic h  obl iga cy j

p r z e m y s ł o w y c h ,  B e r l i n e r  Han de ls ge se l l -  
schaft ,  K o m e r z  und P r i v a t - B a n k ,  D e u t ­
s ch e  Gold  und  Dis co n to -G ese l l ś cha f t ,  
D e u t s c h e  Gold  und  D i s c o n to -B a n k ,  D e u t ­
s ch e  R e n t e n  B an k ,  Kred i t  Ans ta l t  ( C e n ­
t r a ln y  B a n k  Roln icz y) ,  D e u t s c h e  V e r -  
k e h r s  Kredi t  B an k ,  D r e s d n e r  Ba nk ,  B a n k  
Mc nd el so na ,  P r e u s s i s c h e  S t a a t s b a n k  i 
R e ic h sk re d i t -G e se l l s ch a f t .

W e d ł u g  in fo rm a c y j  p r a s y ,  a k t  no-  
tar jalwy o t w o r z e n i a  n o w e j  ins ty tuc j i  s p o ­
r z ą d z o n y  będz i e  w  pon ied z i a łe k .  N u w y  
bank g w a ra n cy jn y  um ożliw ić ma podję­
cie  norm alnych ob rotów  b an k ow ych , 
p o d c z a s  g d y  i s tn ie jąca  już o r g a n iz a c ja  
r o z r a c h u n k o w a  b a n k ó w  niemieck ich  
s t w o r z y ł a  s z e r e g  w a r u n k ó w  n a t u r y  tech  
licznej.  N ow a ta instytucja  u tw orzona  

pod egidą i z udziałem  rządu, z w ię k sz y ć  
ma sto p n io w o  zaufanie w o b ec  banków  
i ro z ło ż y ć  c ięża r  zob ow iązań  z ch w ilą  
podjęcia norm aln iejszego trybu na s z e ­
reg w ielk ich  banków  n iem ieck ich . W  k a ­
pi ta le  z a k ł a d o w y m  u c z e s t n i c z y ć  m a  r ó ­
wn ie ż  b ez p o ś r e d n io  lub po śr edn io  r z ą d  
R z e s z y .

Trudności finansowe Niemiec mnożą sie-
Prezes Banku Rzeszy ma ustąpić.

Berlin. (P AT .)  W  c a ł y c h  N ie m czec h  
c o r a z  ba rd z ie j  w z r a s t a  nastrój n erw o w y , 
w y w o ła n y  nienorm alnym i stosunkam i w  
ob rocie  p ien iężnym . Z k a ż d y m  dniem  
m n o ż ą  się w i a d o m o ś c i  o t rudno śc ia ch ,  
k tó r e  n a jp o w a ż n ie j s z e  n a w e t  ins ty tuc je  
b a n k o w e  o r a z  p r z e d s i ę b i o r s t w a  ha n d lo ­
w e  i p r z e m y s ł o w e  s t a w i a j ą  w  obl iczu  k a ­
tas t rofy .  J e d n y m  z j a s k r a w y c h  p r z y ­
k ł a d ó w  tego  s ta nu  s ą  s tosunki ,  p anuj ące  
w  os ta tn ic h  dn ia ch  na  ber l ińsk im r y n k u  
z b o ż o w y m ,  gdz ie  na jmni e j sza  p o d a ż  p o ­
wo d u je  n ie z w ło c z n ie  g w a ł t o w n y  s p a d e k  
cen.  K u p c y  zbożow i ,  wł aśc i c i e le  m ł y ­
nów,  z b r a k u  g o t ó w k i  nie s ą  w  stanie  
z a k u p y w a ć  na jm n ie j s z y c h  z a p a s ó w  i t ak  
rzucen ie  n a  b er l iń sk ą  gie łdę  t o w a r o w ą  
minimalne j  ilości ż y t a  z os ta tn ic h  zb io­
r ó w  w y w o ł a ł o  w  dn. 22  l ipca s p a d e k  cen 
ż y t a  o 5 mk.,  z a ś  w  dn. 23 l ipca n a w e t  o 
13 m arek .  W ła śc ic ie le  p r z e d s i ę b i o r s t w  
h a n d l o w y c h  i p r z e m y s ł o w y c h  o b a w i a j ą  
się, iż nie b ę d ą  mogli  s p r o s t a ć  s w y m  z o ­
b o w i ą z a n i o m  p ła tn i czym .  Z m u sz e n i  s ą  
g r o m a d z i ć  i nie w y p u s z c z a ć  w p ł y w a j ą -

skich,  k o ń c z y  się n a p ó r  r a s y ,  a  co z a t e m  
idzie,  kończy się n a n ó r  p o l i t ycz ny " .

C y f i y  w z r o s t u  ludnośc i w  P o ls c e  b u ­
dzą  p e w n e  o b a w y ,  jeśli  chodz i  o c zas  
na jbl iższy ,  k i e d y  na  b a r k a c h  o b e c n e g o  
po k o le m a  s p o c z y w a  c i ę ż a r  walk i  z  b e z ­
r oboc ie m  i k r y z y s e m .  G d y  j e d n a k  o k re s  
ten p r z e ż y j e m y  — a  p r z e ż y ć  go mus im y,  
bo  nie jest  on p i e r w s z y  w  dz ie jach ,  —  
p r z y r o s t  ludności  daje n a m  tę nadzieję,  
że  do w y b i t n e g o  g łosu  w  dz ie jach  ś w i a t a  
do jd ą  S ł ow ian ie ,  w ś r ó d  nich z a ś  na jed- 
r.em z p i e r w s z y c h  mie jsc  P o l s k a .

cej  do ich r ą k  go tó w k i .  B e z p o ś r e d n i e m  
n a s t ę p s t w e m  jes t  z w ię k s z e n ie  się ogól ­
ne g o  s t a n u  n iep ły nno śc i .  L ic z b a  z a p r o ­
t e s t o w a n y c h  weks l i  rośnie.  Nik t  nie jest  
w  s tan ie  p r z e w id z ie ć ,  w  jak im  k ie run ku  
p o t o c z ą  się w y p a d k i  dalej .  P o w s z e c h n i e  
daje się s ł y s z e ć  żądanie ,  że B a n k  R z e s z y  
po w in ie n  z e r w a ć  z d o t y c h c z a s o w ą  s w ą  
po l i t y k ą  t r udn ośc i  p r z y  udz ie lan iu  k r e ­
d y t ó w ,  k t ó r y m  p r zyp is u je  s ię w in ę  o b e c ­
nej  k a ta s t ro fy .  Koła  g o s p o d a r c z e  d o m a ­
g a j ą  się od  B a n k u  R z e s z y  poli tyki  b a r ­
dziej  e l a s ty c z n e j  i p r z y s t o s o w a n e j  g o s ­
p o d a r c z o  do  c b e c n e j  sy tuac j i .  Ataki  
z w r a c a j ą  się g ł ó w n ie  p r e z e i w  p r e z e s o w i  
B a n k u  R z e s z y  dr.  L u t h e r o w i .  Nieomal  
ze w s z y s t k i c h  s t ron  d o m a g a j ą  się jego 
us tąp ien ia .  P o w s z e c h n ą  u w a g ę  z w r a c a  
ak t ,  że dr .  L u t h e r a  a t ak u ją  najsi lniej  ci, 
k t ó r z y  popieral i  j ego k a n d y d a t u r ę  na  
p r e z e s a  B a n k u  R z e s z y  p r z e c i w k o  p r e z y ­
de n to w i  S c h a c h to w i .  Najbl iżsi  z w o l e n ­
n icy  p r e z e s a  B a n k u  R z e s z y  z a r z u c a j ą  mu 
b r a k  k o n s e k w e n c j i  w  pol i tyce  d y s k o n t o ­
we j  i m o n e t a r n e j  o r a z  b r a k  zdolnośc i  
p r z e w i d y w a n i a .  W  ko ła ch  ty ch  w s k a ­
zują,  że dr.  L u t h e r  n:e s p r o s t a ł  z a d a n i e m  
w y t w o r z o n y m  p r z e z  sy t u a c j ę  i że w y ­
d a w a n e  p rz e z  niego z a r z ą d z e n i a  nie d o ­
t r z y m u je  k r o k u  w y p a d k o m  w  N ie m ­
czech .  K r y t y c y  pol i tyk i  dr .  L u t h e r a  s p e ­
cjalnie z a r z u c a j ą  iż z b y t  oboję tnie  p r z y ­
g lą da ł  się uc ieczce  d e w i z  zag ran ic ę .  W  
os ta tn ic h  dn iach  a tak i  p r z y b r a ł y  c h a r a k ­
te r  t ak  g w a ł t o w n y ,  że g a b in e t  R z e s z y  
z d e c y d o w a ł  się je ro z p a t r z e ć .  W  ko la ch  
po l i ty cznych  z w r a c a j ą  u w a g ę ,  że k a n c ­
lerz Br i in ing p r z e z  c a ł y  c z a s  s w e g o  p o ­
b y t u  w L o n d y n ie  s ta le i n o r m o w a ł  się o

z a r z u ta ch ,  p o d n o s z o n y c h  p r z e c i w k o  p r e ­
ze s o w i  B a n k u  R z e s z y  w  N ie m czech .  Ko­
ła  te u t r z y m u ją ,  że k a n c l e r z  Br i in ing  nie 
będz ie  o p o n o w a ł  w  raz ie  p o d a n ia  się do  
dymis j i  d r ;  L u th e r a .

W e d ł u g  in fo rm acy j  jedne j  z a g e n c y j  
ber l ińsk ich ,  j a ko  k a n d y d a t ó w  n a  s t a n o ­
w i s k o  p r z y s z ł e g o  p r e z e s a  B a n k u  R z e ­
s z y  w y m i e n i a j ą  obecnie  dr .  S c h a c h t a  
dr .  Keh la  z D e u t s c h e  b a n k  u. D i scont o  ■ 
gese l l scha f t  o r a z  g e n e r a l n e g o  d y r e k t o r a  
b a n k u  d la  ob l igacyj  p r z e m y s ł o w y c h  dr.  
B ó t z k e s a .  i

Niemieccy ministrowie woleli nie prze* 
konywać się o nastrojach społecznych.

B erlin . (Pa t . )  D e le g a c ja  n i e m ie c k a  z 
k a n c l e r z e m  B r u m n g i e m  i m i n i s t r e m  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  C u r t i u s e m  na  c z e ­
le p o w r ó c i ł a  dziś  z konferenc j i  l o n d y ń ­
skiej  do  B e r l i n a  ok o ło  godz .  8 r ano .  W  
o c z e k i w a n i u  na  c z ł o n k ó w  de legac j i  z e ­
bral i  s ię na  d w o r c u  na  F r i e d r i c h s t r a s s e  
p r z e d s t a w i c i e l e  u r z ę d u  s p r a w  z a g r a n i c z ­
nych ,  c z ł o n k o w i e  ro d z in y  min.  Cu r t i u sa ,  
p r z e d s t a w i c i e l e  p r a s y  itd. Po l ic ja  o t o ­
c z y ł a  d w o r z e c  l i cznemi  k o rd o n a m i ,  nie 
d o p u s z c z a j ą c  bliżej t ł umu  g r o m a d z ą c e g o  
się w o k ó ł  już na go dz inę  p r z e d  p r z y b y ­
c iem poc iągu .  W b r e w  z a p o w i e d z i  i cdnak  
m in i s t r o w i e  n ie m ie ccy  wys ie d l i  n b o c z e -  
.k iwanie  o 2 s ta c je  w c z e ś n i e j  na d w o r c u  
w  C h a r l o t t e n b u r g u ,  gdz ie  n a  p o w i t a n i e  
p r z y b y ł o  ty lk o  ki iku u r z ę d n i k ó w  ku , .ce-  
larji  R z e s z y  o r a z  n a c z e l n i k ó w  policji z 
p r e z y d e n t e m  G r z e s i ń s k i m  n a  czele.  
Z m i a n a  p i e r w o t n e g o  p lanu  p r z y j a z d u  p o ­
d y k t o w a n a  z o s ta ła ,  w e d ł u g  d o r i e s i e ń  
p r a s y ,  w z g l ę d a m i  o s t r ożno śc i .  N as tąp i ło  
to w  zupe łne j  t a j e m n ic y  n a w e t  prz< d na-  
p r ó ż n o  o c z e k u j ą c y m i  k r e w n y m i  d e l e g a ­
tó w .  Ch o d z i ł o  o to, a b y  w  obecne j  s y t u ­
acji w e w n ę t r z n e j  u n ik n ą ć  b u r z l i w e g o  
pr zy ję c ia ,  j ak ie  m o g ł o b y  n as t ąp ić  na 
d w o r c u  na  F r i e d r i c h s t r a s s e ,  gdz ie  z g r o ­
m a d z i ł y  się t łumy.

--------------- X O X ----------------

Zeppelin przeleciał przez Leningrad 
na północ.

Leningrad. (Pa t . )  W y l ą d o w a ł  tu s t e -  
r o w i e c  „ l i r .  Zeppel in" ,  o d b y w a j ą c y  lot  
do B i e g u n a  P ó ł n o c n e g o .  P o  p r z e n o c o ­
w an iu  i nape łn ien iu  k o m ó r  g a z e m ,  s tc-  
r o w i e c  od lec ia ł  w  k i e ru n k u  M o r z a  P ó ł ­
no cnego .

Kobiety nie dopuściły do wiecu komu­
nistycznego.

B ruksela . (P a t . )  D e p u t o w a n e m u  k o ­
m u n i s t y c z n e m u  J a c q u e m o t t e  —  jak  d o ­
nosi  „ S o i r "  —  k ob iety  nie p o zw o liły  o d ­
b y ć  w iecu  w  V e r v i e - S u d ,  gdz ie  chwil i  
o b e c n e j  panuje  s t r a jk .  I n c y d e n t  t en  miał  
p r z e b i e g  z a b a w n y ,  n i e w i a s t y  b o w i e m  
z m u s i ł y  s w o i c h  m ę ż ó w  do  udan ia  się do 
d o m u  i pobi ły  J a c q u e m o t t e .  N a le ż y  z a ­
z n a c z y ć ,  iż j es t  to j e d y n y  k o m u n i s t y c z ­
ny  pose ł  w  be lgi j sk im p a r l am enc ie .

Zatonięcie trzeciej sowieckiej łodzi 
podwodnej.

H elsinki. (P a t . )  Ze  S z t o k h o l m u  i Ko­
penh ag i  d onos zą ,  iż p o d c z a s  ć w i c z e ń  s o ­
w ieckie j  f lotyl i  łodz i  p o d w o d n y c h  w  z a ­
toce  fińskiej  z a t o n ę ł a  z n o w u  je d n a  z t y c h  
łodzi .  B y ł a b y  to w  c iągu  b i e ż ą c e g o  la ta  
już t r zec ia  łódź  p o d w o d n a  s o w i e t ó w ,  
k t ó r e  z a t o n ę ł y  w  z a t o c e  f ińskiej.

(



W spraw ie rewisll plac 
akordowych w hutnictwie.

T E L E G R A M Y .
Smutne skutki szybkiej jazdy.

Katowice. Na szosie prowadzącej z 
Mikołowa przez Brynów do Katowic 
.wydarzyła się w sobotę tuż przed re­
stauracją Singera w Brynowie katastro­
fa samochodowa. Na skręcie szosy wsku 
(tek szybkiej jazdy, samochód, w którym 
.powracali z Mikołowa trzej synowie 
Singera, wpadł na drzewo, ulegając zu­
pełnemu rozbiciu; Wskutek katastrofy 
ponieśli śmierć Alfons Singer oraz pro­
wadzący auto szofer nazwiskiem Stefan, 
ponadto ciężko raniony został drugi syn 
Singera Eryk, który przewieziony do 
.szpitala, zmarł, zaś lżej ranny Helmut 
Singer. 1

Prezes rady ministrów na urlopie.
Warszawa. (Pat.) Prezes rady mi­

nistrów Aleksander Prystor wyjechał w 
■sobotę wieczorem na parodniowy wypo­
czynek.

Wilno. (Pat.) W  niedzielę 26 bm. o 
godz. 8 rano przybył do Wilna prezes 
rady ministrów Aleksander Prystor 
wraz z małżonką.

Porozumienie przemysłu azotowego  
Zachodniej Europy.

Berlin. (Pat.) Biuro Wolffa donosi z 
Brukseli, że odbyła się tarn w .zupełnej 
tajemnicy ważna konferencja przedsta­
wicieli przemysłu azotowego Niemiec, 
Holandii, Włoch, Francji, i Belgii. Kon­
ferencja miała na celu zbadanie sytuacji, 
jaka wytworzyła się z powodu nieodno- 
wienia kartelu azotowego. W  wyniku 
poufnych obrad doszło do zasadniczego 
porozumienia w sprawie umów oddziel­
nych, których projekty przedstawione 
być mają poszczególnym interesentom. 
Uchwała konferencji nie miała na celu 
utworzenia ogólnego kartelu a jedynie 
doprowadzenie do porozumienia między 
poszczególnemi krajami.

Od dobrej woli Niemców zależało 
uzyskanie pożyczki.

Berlin. (Pat.) Powołując się na infor­
macje z francuskich kół rządowych 
„Welt am Montag“ donosi, że pretnjer 
Laval w rozmowie z kanclerzem Brii- 
ningiem oświadczył, że Niemcy mogły­
by otrzymać pożyczkę ponad 2 miljardy 
marek. Tern samem premjer Laval chciał 
dać do zrozumienia, że Francja gotowa 
jest udzielić Niemcom kredytu w nieo­
graniczonej wysokości, o ile tylko rząd 
Rzeszy okaże dobrą wolę i spełni ży­
czenia Francji, dotyczące 3-ch punktów: 
.1. zaniechania budowy dalszych oancer- 
ników, 2. zrezygnowania z unji celnej z 
Austrją, 3. podjęcie energicznych zarzą­
dzeń przeciwko akcji Stahlhelmu. Roko­
wania niefniecko-francuskie utknęły wła 
śnie na punkcie dotyczącym organizacji 
Stahlhelmu i jego ostatnich antypolskich 
wystąpień we Wrocławiu.

CY6ANKA
Wzruszająca powieść dla młodszych 

i starszych.
48) (Ciąg dalszy.)

— Agnieszko — zawołał Marcin i 
pochwycił jej rękę, o gdybym mógł o 
wszystkich kobietach mieć tak chwaleb­
ne wyobrażenie, jak dziś o tobie! O po­
zwól, że się przyznam do tego: kiedyś, 
to prawda, zamyślałem igrać z tobą, 
miałem cię za dziewczynę lekkomyśl­
n ą . .  . za tak lekką, jak lekką jest krew 
cygańska, ale na mą hańbę musiałem cię 
poznać lepszą i szlachetniejszą.

— Któż wam to powiedział, gospo­
darzu — przerwała mu Agnieszka — że 
krew cygańska jest rzeczywiście taką 
lekką? Miłość do męża i dzieci nie uwy­
datniała się może u żadnego narodu sil­
niej jakNu cyganów. Całe życie spędza 
kobieta cygańska przy ciężkiej mozolnej 
pracy, poniewieraną bywa przytem 
przez męża, nigdzie stałego miejsca po­
bytu, żadnej ojczyzny, jak ta, którą jej 
mąż da, — oto los kobiety cygańskiej. 
Gdyby takowa miała w sobie rzeczywiś­
cie lekką krew, ile to sposobności miała­
by, ażeby tak niewygodny żywot zamie- 
n:ć na lepszy. O, sądźcie lepiej o nas go­
spodarzu. i

Katowice. (PAT.) W sobotę przy­
był do Katowic dyr. dep. ministerstwa 
pracy i opieki społecznej p. Ulanowski 
celem zapoznania si? z tokiem konferen- 
cyj, prowadzonych między Związkiem 
pracodawców a Zespołami pracy związ­
ków zawodowych w sprawie rewizji

Berlin. (PAT.) Pożegnanie pomiędzy 
kanclerzem Bruningem a premjerem La- 
valem miało miejsce w drodze powrotnej 
z Londynu na dworcu kolejowym w Ca­
lais. Podczas ostatniej rozmowy między 
obu mężami stanu, kanclerz Briining 
zwrócił się ponownie do premjera Lava- 
la z prośbą o przybycie do Berlina. Ofi­
cjalne zaproszenie na piśmie wysłane ma 
być w dniach najbliższych.

Według doniesień prasy, premjer fran-

Bukareszt. (PAT.) W  obecności ro­
dziny królewskiej odbyły się formalności 
ślubu cywilnego między księżniczką Iie- 
aną a arcyksięciem Antonim. Jako urzę­
dnik stanu cywilnego występował mini­
ster Hamangiu. O godz. 11 w wielkiej 
sali przyjęć pałacu arcybiskup katolicki 
Cizar celebrował uroczysty ślub i^ligij- 
ny. Po uroczystościach orszak ślubny 
radośnie witany był przez olbrzymie 
tłumy, wśród których było kilka tysięcy 
włościan przybyłych z okolicznych wsi.

Bruksela. (PAT.) W  słynnej kate­
drze Tournai zdarzył się niebywały akt 
w andalizm u (zdziczenia). W  chwili, gdy  
przewodnicy oprowadzali po katedrze' 
gromadę turystów, kilka osób pocięło no­
żem najsłynniejszy obraz, przedstawia-

Niemiecki przemysł wagonow y  
w  zastoju.

\B erlin. (Pat.) W bardzo ciężkim po­
łożeniu znajduje się niemiecki przemysł 
wagonowy. W  najbliższym czasie nie 
należy oczekiwać żadnych nowych za­
mówień ze strony kolei Rzeszy, gmin, 
względnie przedsiębiorstw prywatnych. 
Wobec tego część fabryk będzie musia­
ła wstrzymać produkcję.

Marcin milczał zawstydzony. Teraz 
tern więcej jeszcze urosła ta kobieta w 
oczach jego, choć już poprzednio miał o 
niej jak najlepsze wyobrażenie i nauczył 
się ją czcić. Ujrzał teraz całą wielkość 
rdemęskiego swego postępku i grzesznej 
swej miłości. Ach! jak niskim wydawał 
się teraz przed samym sobą, jak złośli­
wie natrząsała się z niego niedostatecz­
na część serca jego! W końcu przerwała 
Agnieszka ciszę, gdy już widniało zda- 
leka światło we wsi. Stanęła i pragnęła 
Marcina pożegnać.

— A teraz, Marcinie, nie gniewajcie 
się na mnie, że t : obiorę ścieżkę. Nie 
chciałabym z wami wejść do wsi, za­
nadto wiele już przez złośliwe języki u- 
cierpiałam!

Marcin przystanął również, otarł so- 
b!e pot z czoła, mówiąc:

— A więc mamy się pożegnać, Agnie­
szko? Idź z Bogiem. Dałaś mi dzisiaj 
twardą, ale zasłużoną nauczkę. Być 
może, że ziarnko padło na dobry grunt, 
i że będę takim, jakim byś mnie chętnie 
widzieć chciała. Lecz zapomnieć nie bę­
dę cię mógł, tego odemnie nie wymagaj, 
i tu pod gołem niebem, gdzie Bóg jedynie 
naszym świadkiem, przyrzecz mi Agnie­
szko, że kiedykolwiek Marcin będzie 
potrzebował człowieka, któryby go po­

płać akordowych w śląskich hutach że­
laznych. O godz. 12 dyr. Ulanowski od­
był konferencję z dyr. Związku praco­
dawców inż. Tarnowskim a o godz. 2 
przeprowadził rozmowy z przedstawi­
cielami Związku Pracowników.

cuski zwrócić się miał do kanclerza Rze­
szy z zapewnieniem, że gotów jest uczy­
nić wszystko, co będzie możliwe, aby 
przyczynić się do wzmożenia owocnej i 
praktycznej współpracy, zwłaszcza gos­
podarczej i finansowej. „Gdyby pan miał 
jakiś pomysł — oświadczyć miał dosło­
wnie premjer Laval, zwracając się do 
Briininga — to proszę nie zwlekać i za­
raz mi go zakomun'kowac. Ja ze swej 
strony również tu samo uczynię.44

Orszak ślubny udał się na cmentarz woj­
skowy, gdzie złożono wieniec na gro­
bach poległych bohaterów. Nowożeńcy 
udali się następnie do zamku Bran, gdzie 
pozostaną przez kilka dni, poczem w y­
jadą do Monachium. Przed ślubem cy­
wilnym księżna Ileana złożyła oświad­
czenie, że zachowuje obywatelstwo ru­
muńskie. Z okazji ślubu w Sydney od­
była się zabawa ludowa. Ks. Ileana zło­
żyła wielką ofiarę pieniężną i dary na 
rzecz biednej ludności różnych miast.

jacy Jezusa, uzdrawiającego ślepca Gal- 
lait‘a, drogę do Kalwarii Łukasza Fran- 
chois i w skrzeszen ie  Ł a z a rz a  P o u rb u sa  
starszego. Wandalizm wywołał w mie­
ście ogromne wzburzenie.

Kuba niechce cudzoziemców —  
wychodźców.

Mexico-City. PAT. Parlament ku­
bański rozpatruje projekt znacznych o- 
graniczeń imigracyjnych na Kubę. Je­
dynie imigracja hiszpanów i obywateli z 
San Domingo będzie dozwolona. Ogra­
niczenia mają na celu poprawę sytuacji 
na rynku pracy na Kubie, gdzie obecnie 
przebywa około 75.000 cudzoziemców.

| cieszył, wtedy na ciebie będzie mógł Ii-
! czyć?

Zdawało się Agnieszce, że pierś jej ze 
wzruszenia rozsadzi się. Mimowolnie 
położyła ręce na gwałtownie bijące jej 
serce, wydobywając z trudnością drżą­
cym głosem sk w a :

— Jakże mnie dręczycie, Marcinie! 
Pragnę o was pamiętać, chcę być przy­
jaciółką waszą i pocieszać was, gdyby 
wąsz dom kiedykolwiek nawiedziło nie­
szczęście . .  lecz, Marcinie, nie poszukuj­
cie mnie w mieście i nie zakłócajcie me­
go spokoju . . .  zostańcie zdrowi, nie za­
pomnę nigdy, nigdy dobrodziejstw, któ­
reście mi wyświadczyli.

Nim się Marcin spostrzegł, znikła mu 
Agnieszka z oczu. Długo jeszcze spo­
glądał w stronę ścieżki, nic jednak nie 
ujrzał nad ciemną noc, nic nie słyszał nad 
szczekanie psa podwórzowego. W koń­
cu wydobyło się z piersi jego głębokie 
westchnienie i z ciężkiem sercem zwrócił 
się Marcin ku wsi.

Agnieszka uszła zaledwie kilka kro­
ków, gdy nagle nogi wypowiedziały jej 
posłuszeństwa. Musiała wypocząć na 
murawie. Ukryła tfcvarz w dłoniach i 
poczęła gorzko płakać. Jak chętnie pra­
gnęła, iżby los jej oszczędził nowego upo­
korzenia, a iednak musiała dożyć tego,

U ludzi cierpiących na Żołądek, kiszki f  
przemianę materii, stosow anie natu ralnej wo­
dy gorzkie} .Jranciszka-Józefa" pobudza p ra ­
w idłow ość funkcji narządów  traw ienia  i k ieruje 
odżyw cze d la  organizm u soki do krw iobiegu. 
Ż ądać w  ap tekach  i d rogeriach . 334ft

Usuwanie śladów huraganu w  Lublinie.
Lublin. (Pat.) Na peryferjach miasta 

Lublina i jego okolicach dotkniętych ka­
tastrofą huraganu rozpoczęto już prace 
celem usunięcia śladów zniszczenia i za­
bezpieczenia przedewszystkiem ludno­
ści dachu nad głową. Według wiadomo­
ści, napływających z dalszych okolic, 
burza wyrządziła również szkody w po­
wiecie lubartowskim w gminie Ludwin, 
gdzie kilkadziesiąt gospodarstw doznało 
poważniejszych uszkodzeń. Strat jednak 
że w ludzjach i inwentarzu żywym nie 
było.

Zamknięcie kopalni w  Nadrenji.
Berlin. (Pat.) Połączone zakłady sta­

lowe w Nadrenji zgłosiły na ręce pre­
zydenta regencji w Dusseldorfie wniosek 
o zamknięcie kopalni Lehber (Hamborn).

W ęgry podniosły stopę dyskontową.
Budapeszt. (PAT.) Węgierski Bank 

Narodowy podwyższył stopę dyskonto­
wą z 7 na 9 procent.

10.000 dolarów za przelot Atlantyku*,
Budapeszt. (PAT.) Prezes rady mini­

strów hr. Bethlen wręczył w imienin 
lorda Rothermere nagrodę 10.000 dola 
rów (blisko 100.000 zł) lotnikom węgier­
skim, którzy dokonali lotu nad Atlanty­
kiem.

Zaprzeczenie pogłoskom w  sprawie 
powrotu Habsburgów na W ęgry.
Budapeszt. (Pat.) Pomimo wielokrot­

nych zastrzeżeń pewne organy prasy za 
granicznej kolportują wiadomości o rze­
komym powrocie Habsburgów na Wę- 
grzech. Ostatnio paryski „Le Populaire*4. 
a za nim „Ere Nouvelle44 oraz zagrzeb- 
skie „Novosti“ podały oczywiście sfał­
szowane, jak zaznacza Węgierskie Biu­
ro Korespondencyjne, oświadczenie, do­
tyczące wstąpienia ks. Ottona na troft 
węgierski. Miarodajne koła węgierskie 
oświadczają ponownie z całą stanow­
czością, iż wiadomości te są wytworem 
fantazji i ogłaszane są w celu wywoła­
nia zamieszania i rzucenia fałszywego 
światła na zamiary Węgier przed za­
graniczną opinją publiczną.

Henderson jedzie do Berlina.
Londyn. (Pat.) Minister Henderson 

opuścił dziś Londyn o godz. 11-ej przed 
południem, udając się pociągiem do Ber­
lina.

że starą ranę w jej sercu na nowo otwar­
to. O jak nieszczęśliwą czuła się biedna 
kobieta! Ale musiała pozostać silną i 
wierną swemu postanowieniu. Stawiła 
siłę kobiety cygańskiej tak wysoko, a 
tymczasem sama czuła się tak słabą!' 
Rzuciła jeszcze długie spojrzenie na zarf 
grodę Marcina i zwróciła się ku wsi do 
swej chaty, palona wewnątrz ową tęs­
knotą udręczoną a złudną za szczęściem, 
którego cienie tak często brały w swe' 
objęcia ją. 1

Agnieszka zdążyła swemu Piotrusio­
wi odpowiedzieć zaledwie w roztargnie­
niu na zadawane pytania, gdy nagle 
drzwi się otwarły i Magdalena, owa Mag 
dalena z zagrody, weszła. Postawiła 
znany kosz na stole, wyjęła z niego kilka 
flaszek wina i rzekła:

— A więc Agnieszko, po raz ostatnf 
jestem u ciebie. P rzysyła ci to gospo­
darz .ażebyś zabrała ze sobą do miasta. 
Być może, że kropla wina przyda ci się 
czasem w mieście.

Łzy napływać poczęły Agnieszce d<X 
oczu; opanowała jednak swe wzruszenie" 
i rzekła: 1

— Jakże ci mam podziękować za* 
twoje ku mnie przywiązanie? J

(Ciąg dalszy nastani.)

Prem ier Franci! g o tó w  d o  pom ocy
Niemcom.

Ślub llean y  rum uftsklei z księciem
' A ntonim .

Wandalizm w katedrze w Tournai.



Listy naszych Czytelników.Kronika bieżącą
Św . W iktora, Pap! 
Św . Innocentego w y ­

znaw cy .
Św . Nazarjusza, m ę­

czennika.
Św . Eustacjusza, m ę­

czennika.
Ś w . Akacjusz.:,

Kalendarz słow iańsk i: Św iętom ir.
J u t r o ,  ś roda  29 lipca: Św . M arty ,  

dziew icy . Ś w . Feliksa  11, P ap ieża .  Św . 
Symplicjusza , m ęczennika. Św. Lupusa, 
biskupa.

*
W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4,12; o godz. 20,00.
K s i ę ż y c a o  godz. 20,10; o godz. 2,05. 

*

W  R zym ie dzień zgonu św . W iktora, 
pap ieża  i m ęczennika.

R ów nież  w  R zym ie  pam iątka  św . In­
nocentego, w y z n a w c y  i papieża.

W  Mediolanie m ęczeńs tw o  św . Na­
zarjusza i m łodego Celzusa. W  szaleją- 
cem  p rześ ladow aniu  chrześc ijan  za Ne­
rona  musieli oboje w ciemnem więzieniu 
długo w yczek iw ać ,  zanim ich sędzia 
Anolin kaza ł m ieczem  ży c ia  pozbawić.

. W  A nkyrze  w  Galacji m ęczeństw o  
św . Eustacjusza, to r tu ro w an eg o  różr.emi 
sposobam i a w końcu  w rzucono  go do 
rzeki, lecz Anioł go w y b aw ił.  Późr.iej zo­
s ta ł  przez  cudow ne ukazanie się gołębia 
o d w o łan y  do nieba po w ieczną  nagrodę.

W  Milesie śm ierć  m ęczeńska  św . Aka- 
cjusza. P o  wielu cierpieniach za  pano­
w an ia  ce sa rza  L icynjusza  zosta ł  w rz u ­
cony  do rozpalonego pieca, jednakże nie 
poniósł tam żadnej szkody. W końcu  mie­
czem  ugodzony, zdoby ł sobie palmę 
z w y c ię s tw a .

B aczność pątnicy i przew odnicy  
pielgrzym ek.

Dla w y g o d y  pą tn ików  w y d a n o  ks ią ­
żeczkę p. t.:  „Zbiorek pieśni pą tn iczych

Matki Boskiej P iekarsk ie j  i do św. 
•fłnny, 0 raz do obchodów  k a lw ary jsk ich “ . 
Książeczka z a w ie ra  58 najpotrzebi.iej- 
Szych  i n a ju ży w ań szy ch  pieśni, śp iew a­
nych  w  drodze do P ie k a r  i w pow rocie  
do domu, przy obchodzie Kalwarji, D ro ­
gę K rzyżow ą, pieśni o św . Annie oraz  
pieśni dziękczynne. Każdy pątnik, uda­
jący  się do P ie k a r  lub też na Górę św. 
Anny powinien być w  posiadaniu „Zbiór­
ka pieśni pą tn iczy ch 11.

Cena egzem plarzy  1 zło ty . P r z y  od ­
b iorze 50 lub 100 egzem plarzy  daje się 
s to so w n y  rabat.  N ajpraktycznie j,  że 
P rzew odnik  nabędzie pew n ą  ilość ksią­
żeczek  i ro zsp rzed a  je pom iędzy pątn i­
ków. Inform acyj udziela re d ak to r  „Ka­
tolika", do k tó rego  m ożna się zw rócić  
ustnie lub pisemnie pod ad resem : Redak­
tor Franciszek Godula w  K atowicach, 
ul. św . Stanisław a 4.

—  K asy skarbow e przejmują część  
Pracy urzędów  skarbow ych. Dla u p ro ­
szczenia p racy ,  u sp raw nien ia  i p rzy sp ie ­
szenia obsługi podatn ików  m in is te rs tw o  
skarbu  w y d a ło  polecenie, aby  książki ra t  
odroczeń  p o d a tk o w y ch  b y ły  p ro w a d zo ­
ne p rzez  k a sy  sk arb o w e,  a nie, jak do­
tychczas,  p rzez  u rzędy  sk a rb o w e  po­
d a tk ó w  i opłat. W  zw iązku  z tern za ­
rządzeniem  u rzęd y  s k a rb o w e  m ają za ­
w iadam iać bezzw łoczn ie  kasy  sk a rb o w e  
o udzie lanych  ra tach  i odroczeniach, ce ­
lem w p isy w an ia  do odpow iednich ks ią ­
żek. O bow iązk iem  kas  sk a rb o w y ch  bę­
dzie c z u w ać  nad te rm inow ością  sp łaca ­
nych ra t,  a w  razie Uchybień w te rm i­
nach w płacania , zaw iad am iać  o tern jak 
najszybciej urząd sk a rb o w y ,  podając 
k w o ty  n ied o trzy m an y ch  ra t  i re sz ty  z a ­
ległości, co do k tó ry ch  w inny być  w d ro ­
żone dalsze kroki egzekucyjne.

—  O bezp ieczeństw o na w siach i let­
niskach. W ład ze  policyjne p rzy s tąp iły  
°becnie  do u reg u lo w an ia  s p ra w y  b ez ­
p ieczeńs tw a na w siach  i letn iskach. D o­
tychczas  patro le  policyjne w y sy ła n e  b y ­
ły rów nom iern ie  w e w szys tk ich  okoli- 
cach bez w zględu  na s tan  fak tycznych  
Potrzeb. O becna  reo rgan izac ja  ma pole­
cać na tern, że patro le  policyjne obcho­
dzić b ęd ą  częściej te m iejscowości, gdzie 
lest zag rożony  spokój publiczny, w  miej­
scow ośc iach  zaś  spokojniejszych liczba 
Posterunków  policyjnych zostan ie  zmniej 
Szona.

Zlot Sokołów  okręgu VIII. rybnickiego  
w  K rywałdzie.

Rybnik. W  dniach 15 i 16 sierpnia 
b r. odbędzie się w K ryw ałdzie ,  powiatu  
rybnickiego, VII. zlot Soko łów  okręgu 
VIII., po łączony z obchodem  10-lecia ist­
nienia gniazda w  K ryw ałdzie ,  pośw ięce­
niem sz tandaru  gniazda oraz pośw ięce­
niem boiska, u rządzonego wedle now o­
czesnych  w y m ag ań .  K ry w a łd  leży 
w zdłuż toru R ybnik— G iera łtow ice  i m a 
dogodne połączenie kolejowe w w sze l­
kich k ierunkach. S am a  miejscowość, 
ba rdzo  uroczo położona, jest miejscem 
w ycieczkow em .

Z arząd  O kręgu  VIII., jak rów nież  i 
za rząd  gniazda w  K ryw ałdzie  czynią  już 
obecnie w szelkie  s taran ia ,  aby  poby t w  
tym  dniu w K ryw ałdzie  w szy s tk im  p rz y ­
jezdnym  uprzyjem nić i każdego zad o w o ­
lić. Nie ulega żadnej w ątp liw ości,  że z a ­
rządow i za leży  na tern, aby  u roczystość  
z lo tow a w y p a d ia  jak najokazalej i jak 
najwspanialej, chociażby  z tego powodu, 
by pokazać spo łeczeństw u  karność, sp ra ­
w ność i liczebność sze reg ó w  sokolich.

Z w raca  się p rze to  z g o rący m  apelem 
do w szystk ich  gniazd dzielnicy śląskiej o 
liczny udział. K w a te ry  wspólne dla ćw i­
czących  będą b ezp ła tn e ;  poza tern w s z y ­
scy  zaw odn icy  o trzy m ają  bezp ła tne  w y ­
ży w ien ie ;  w ieczerzę , śniadanie i obiad. 
K w a te ry  dla gości i sędz iów  rów nież 
bezpła tne. P rzy jaz d  do K ry w ałd u  (s ta ­
cja kolejow a S zczyg tow ice)  pociągami 
bardzo  dogodny.

Niechaj zlot w  powiecie, najdalej w y ­
sunię tym  na zachód Rzeczypospolitej,  
w ypadn ie  imponująco! 'O d  W as,  d ruho­
wie, to zależy. Pospieszcie  w sz y sc y  na 
zlot okręgu  VIII !

Targi tygodniow e.
B iertułtow y w  Rybnickiem . P rz e d  2 

m iesiącami zos ta ły  w  naszej m iejscow o­
ści zap row adzone  targi tygodniow e dla 
w y g o d y  m ieszkańców . Jak o też  ludność 
m iejscow a i z sąsiedniej Kopalni E m y ko ­
rz y s ta  z ta rg ó w  w  wielkiej mierze, o-  
szczędzając  na czasie i w yda tkach ,  po łą­
czonych  z w y jazd em  na targi do W odzi­
s ław ia  lub też Rybnika. T argi odbyw ają  
się w  piątki każdego  tygodnia. P r z y ­
w óz różnych  to w a ró w  jest duży, nie­
mniej w ielka jest liczba kupujących, lecz 
ceny  są  w y g ó ro w an e .  Czynniki m ia ro ­
dajne powinne zająć się ta rg iem  i ch ro ­
nić ludność, w  wielkiej części b ez robo t­
ną, od zbytniego w y z y sk u  przez  hand la­
rzy .  N iezrozum iałem  jest podrożenie 
różnych  a r ty k u łó w  ży w n o śc io w y ch  mi-

—  Projekt u staw y o w yw łaszczen iu .
M iniste rs tw o  sp raw ied liw ości op raco ­
w a ło  pro jek t u s ta w y  regulującej w y ­
w łaszczen ie  na rzecz  in s ty tucy j p ań s t­
w o w y c h  i sam o rząd o w y ch .

U s taw a  za w ie ra  określen ia  pojęcia 
„w y ższe j  uży tecznośc i" ,  dla k tóre j  w y ­
w łaszczen ia  m ogą być  p rzep row adzane .  
N owe przepisy  regulują pozatem  sp raw ę  
szacunku  w y w ła sz c z o n y c h  ob jek tów  i 
o dszkodow ań  dla ich właścicieli.

Województwo śląskie.
* Ofiarność kolejarzy śląskich na 

bezrobotnych. P ra c o w n ic y  okręgu  d y ­
rekcji kolei p a ń s tw o w y c h  w  K atow icach  
złożyli w  m iesiącu lipcu na b ez ro b o t­
nych  7 055,31 zł.

* Ś w ięto  strażactw a śląskiego w Ka­
tow icach. W  dniu 16 sierpnia rb. odbę­
dzie się w  K atow icach  zjazd s t ra ż y  po ­
żarne j z górnośląskiej części w o jew ó d z­
tw a, po łączony  z publicznym  pokazem  
sp raw n o śc i  fachow ej i pokazam i w y ­
ksz ta łcen ia  w zak res ie  w y ch o w an ia  fi­
zycznego  i p rzysposob ien ia  do obrony 
p rzec iw g azo w ej  ludności cyw ilnej. P r z y .  
p uszczać  należy, że zapow iadane  św ięto  
s t ra ż a k a  śląskiego niety lko będzie ob ­
chodzone p rzez  tych, k tó rzy  noszą m un­
dur s trażack i,  lecz rów nież przez  cale 
sp o łeczeń s tw o  śląskie, k tó re  p rzy  tej o- 
kazji zadokum entu je  sw o je  uznanie dla 
ofiarnej p ra cy  obyw ate lsk ie j  s t ra ż a k a

mo tak  ciężkiego położenia gospodarcze­
go i ogólnego b raku  pieniędzy. Nadto 
s łychać  żale, że dow óz drobiu na targi 
b iertu łtow skie  jest n iedosta teczny , a c z ­
kolwiek drób  znajduje licznych odbior­
ców  w śród  zam ożniejszych i u rzędn i­
ków. P o leg a  to na tern, że h odow cy  z 
wsi pogran icznych  od Olzy aż do B rze ­
zia w ożą  drób  i inne to w a ry  na ta rg  do 
R ybnika, chociaż m ają  taksam o  dobry  
dojazd do B ie r tu ł tów  i to do stacji kole­
jowej O bsza ry .  Należy się spodziew ać, 
iż p o w y ższe  s łow a  p rzy czy n ią  się do o- 
żyw ien ia  tu te jszych  ta rg ó w  jakoteż do 
m ożliwego uksz ta ł tow an ia  się cen t a r ­
gow ych . Gospodyni.

O dnowienie kościoła i odpust.
O lszyna w  Lubłinieckiem. Nasz koś­

ciółek pod w ezw an iem  W niebow zięcia  
N. M. P . by ł w  bardzo  lichym s ta u :a w o­
bec czego Wiel. ks. proboszcz Roch M ar- 
gosz, nie lękając się ciężkich czasów , za ­
b ra ł  się do p ra cy  około odnow ienia św ią ­
tyni. N asam przód  dał odm alow ać ca ły  
kościółek, a następnie pos tara ł  się o no­
w y  obraz  do wielkiego o łtarza, k tó ry  
będzie p rzed s taw ia ł  W niebow zięcie  Naj­
św iętsze j  Marji P a n n y  i zastąpi d o ty ch ­
cz a so w y  o b raz  Matki Boskiej P ie k a r ­
skiej p o d aro w an y  w  roku  1898 przez  śp. 
S zym ona  Dziuka, dozorcę  na kopalni 
„C ecylja"  dla w ó w c zas  w y b u dow anego  
kościółka, jakoteż obraz  św . Józefa. 
Wiel. ks. p roboszcz pragnie w y k o ń czy ć  
robo ty  do 15 sierpnia br., w  k tó ry m  to 
dniu p rz y p ad a  do roczny  odpust t. j. w  
sam ą u ro czy s to ść  W niebow zięc ia  N. M. 
P . Na tenże odpust za p ra sz am y  se rd ecz ­
nie w ie rnych  z sąsiednich parafij, osobli­
wie z B oronow a. W  ubieg łym  roku nie 
p rz y b y ła  kom panja z B oronow a, ponie­
w aż  d roga  do Olszyn b y ła  zepsu ta  z po­
wodu b u d o w y  drogi bitej. D roga  ta  b ę ­
dzie jednak go tow a na odpust do Olszyn.

Z aznaczyć  w y p ad a ,  że kościółek w  
Olszynie w zią ł  sw ój począ tek  od śp. J ó ­
zefa Jończyka ,  k tó ry  po sp rzedan iu  s w e ­
go w ym iaru  kupił dzw onek, k tó rym  
dzw oniono na Aniół Pański,  a k tó ry  był 
zaw ieszo n y  na drzew ie . Tenże Jo ńczyk  
nakłania ł gminę O lszyna  do w y s taw ien ia  
jakiej kapliczki, co się też stało. Taki był 
początek  b u d o w y  kościółka w  O lszy ­
nach. Syn  fundatora, Adam Jo ń czy k  z 
Król. H uty , nie zapom niał o nas i posłał 
nam w ielką  figurę Najsłodszego S e rca  
Jezusow ego  i dw u C herub inów  i inne 
drobniejsze rzeczy ,  za  co parafjanie są 
mu bardzo  wdzięczni i p roszą  o dalszą 
pomoc. O budow ie kościółka napiszę 
później. Parafianin.

ś ląskiego i w y ra z i  s w ą  w dz ięczność  za 
jego żm udną, a tak  o w ocną  w  skutkach, 
pełną cichego b o h a te r s tw a  działa lność 
dla d obra  publicznego —  dla dobra  nas 
w szystk ich .

* W  spraw ie unieruchomienia kopal­
ni „W olfgang" w  Rudzie odby ła  się w 
dniu 22 lipca konferencja  u p. w ojew ody . 
W  konferencji brali udział p rz ed s taw i­
ciele o rgan izacy j z a w o d o w y ch ,  rad y  ro ­
botniczej o raz  rad y  urzędniczej. P o  grun- 
tow nem  p rzedstaw ien iu  p. w ojew odzie  
obecnego s tanu  w  zak ład ach  hrabiego 
B alles trem a w  Rudzie p. w o jew oda  
p rzy rzek ł  pow ołać  komisję rz e cz o zn aw ­
ców  celem zbadan ia  na miejscu s tosun­
ków  na kopalni „W olfgang". P o n ad to

* Kolonje lecznicze Polskiego Czer­
w onego Krzyża. W  piątek, dnia 31 lipca 
rb. w y jeżdża ją  do kolonji leczniczej w  
G dyni dzieci z R ybnika, K atowic, 
P szczy n y ,  N ow ego Bytom ia, Lipin, Kró­
lewskiej Huty, W ielkich Hajduk i dzieci, 
k tóre  o t rz y m a ły  specja lne zaw iadom ie­
nia. Zbiórka odbędzie się w  K atow icach 
p rzed d w o rc em  III kl. o godz. 11 przed 
południem.

* Na Śląsku stanie 16 now ych szkół. 
W  najbliższym  czasie  zos taną  w y k o ń ­
czone 16 n o w y ch  szkół na Śląsku. S zk o ­
ły  te znajdują się w następu jących  miej-

w Poznaniu
o d b ę d z ie  się*

<n dn. 7 ,8  i 9 września 1931 r,

C en a  losu  ty lk o  3,—* z t

Kilkanaście ty s ięcy : wygranych 
w artości. 90.C00 zŁ

scow ośc iach :  w  K atow icach  dwie, mia*' 
nowicie po jednej w  Załężu i Zawodziu^ 
następnie w  Król. Hucie, B rzo zo w icach ,  
K ończycach, M akoszow ach , M ichałko- 
w icach, W odzis ław iu ,  W a rszo w ic ach ,  
P io trow icach ,  Dzięgielowie, Koniako­
wie, Brennej, M urckach , Lipinach i Ż y t -  
nej. Naczelnik w ydz ia łu  ośw iecen ia  pu­
blicznego osobiście zw ied za  budującej 
się szkoły , pilnując ich należy tego  wy-J 
kończenia. .... V  4

Z Katowickiego
Ś w ięto  pułkow e 75 p. p. n

K atowice. S tac jo n o w an y  w  Katow i-j 
cach  75 p. p. obchodził sw e  dorocznej 
św ię to  pu łkow e. U ro czy s to ść  rozpoczę-ł 
ła się odpraw ien iem  żałobnej M szy  ś w . ! 
za  po ległych oficerów  i żo łn ierzy  tego  
pułku. W ieczo rem  na dziedzińcu k o s z a r  
odbył się ża łobny  apel p rz y  rozpalonych  
ogniskach. W  niedzielę w  kościele k a ­
ted ra lnym  św . P io t r a  i P a w ła  u ro c zy s tą  
M szę św . odpraw ił  i w ygłos ił  okolicz­
nościow e kazanie ks. podpułk. S ień k o w - 
ski, następnie zaś uzbrojone oddziały- 
pułku przedefilow ały  p rzed  dowpdcćd 
pułk. R óżyckim . P o  pow roc ie  do koszar! 
nastąpiło  rozdanie odznak  pułkowych.- 
U roczystość ,  obchodzona  w  ram ach  puł-4 
ku zakończy ła  się obiadem  żo łn ie rsk im i 
w  k tó rym  wzięli rów nież  udział ofice-i 
row ie  z d o w ó d cą  pułku płk. Różyckim ] 
na czele.

U chw ały magistratu.
K atow ice. Na osta tn iem  posiedzeniu^ 

m ag is tra tu  d y sk u to w an o  nad sp ra w ą  za­
łożenia lombardu m iejskiego, p o trze ­
bnego nie w  in teresie  z a ro b k o w y m , lecz 
ażeb y  w  obecnym  k ry z y s ie  go sp o d ar­
czym  p rzy jść  ludności ubogiej z pom ocą^ 
Jednak  z pow odu b raku  ubikacji sprawaJ 
uległa odroczeniu, aż  do w y szu k an ia  od-j 
pow iedniego miejsca. S zosa  p ro w a d zą<  
ca do M ałej D ąbrów ki z Bogucic m a być? 
przez  pow ia t katow ick i b ru k o w an a .  W | 
tym  celu uchw alił  m ag is tra t  zam knięcie/ 
ulicy Leopolda. Zlecono zakup m a te r ja 4  
łu w odoc iągow ego  firmą m ie jscow ym ? 
U chw alono w yd zierżaw ić 6 sk lepów  wi 
domu biurowym  przy ul. M łyńskieją  
Mieścić się tam  będzie jedna kw iec iar-l  
nia, sk ład  mebli a r ty s ty c z n y c h ,  przed-i 
s taw ic ie ls tw o  sam ochodów , drogerią,) 
fa rb iarn ia  chem iczna i trafika.

Jubileusz pracy.
K atow ice. Dnia 16-go lipca r. b. ob4

W ażne dla rentobiorców  Spółki Brackie]) 
K atow ice. W o b e c  cz ę s ty ch  w y p a d y  

ków  w y k o rz y s ty w a n ia  k ą sy  p rzez  ren-ł 
tob io rców  i osoby, pob iera jące  zapomo-l 
gi ze Spółki Brackiej, z a rz ą d  w y d a ł  za-j 
rządzenie na m ocy  k tó rego  k aż d y  ren-; 
c ista musi p rzed ło ży ć  przynajm nie j  raz; 
w roku  t. j. w  sierpniu u rzęd o w e zaświadl 
czenie, że renc is ta  znajduje się istotnie; 
p rz y  życiu. R en ty  i zapom ogi b ęd ą  w y - ,  
p łacane w  sierpniu ty lko ty m  rencistom*1 
inwalidom, w d o w o m  i s iero tom , które) 
p rzed łożą  pow yż. zaśw iadczen ie .  Osoby) 
pobiera jące  w sp arc ie  m o g ą  o trzy m a ć  odi

W torek

▼

v , i i u u * u  p .  w i o i U W A a  6U-1CIU1 j u u n e u s z
p rzy rzek ł  p. w ojew oda, iż do łoży  w s z e l - ł  p racy ,  jako za rz ą d c a  łaźni miejskiej w  
kich s tarań , by  kopalnia nie zos ta ła  u-1 Katow icach, za co mu w ręczono  zło ty
nieruchomiona. zegarek .

A.



pow*ec!nTe ło rń fuT arf tf  tt sTarszycH ffrac- Z Opolskiego.kich, renciści zaś o trzy m a ją  je p rzy  w y ­
płacie ren t  25 i 31 bm. P o św iad czen ia  te 
m u szą  być uw ierzy te ln ione  przez  urząd 
gm inny.

Firma „Robur“ przenosi się do W ar­
sza w y .

K atowice. J a k  się dow iadu jem y w 
Jesieni rb. znany  koncern  sp rzed aży  w ę ­
gla „R o b u r“ przenosi sw e  biura z Kato- 
,wic do W a rs z a w y .  W  W a rsz a w ie  biura 
„Rob'uru" um ieszczone będą  w e w ła s ­
n y m  n o w y m  gm achu p rzy  ul. Foksal. 
Obecnie kończy  się w łaśn ie  b udow ę te ­
go gm achu. J a k  s łychać , przeniesienie 
.biur nastąp iło  z pow odu  in terw encji rzą- 
klu, ab y  w  s to licy  p ań s tw a  skupić za ­
rz ą d y  na jw iększych  k o n ce rn ó w  i p rzed ­
s ięb io rs tw  śląskich, a z drugiej s tro n y  
w s k u te k  s k a rg  na zb y t  w ysok ie  w y m ia ­
ry  p o da tkow e na Śląsku. R obur płaci ro- 
cznię około 3 miljony zł. podatku. O c zy ­
w iśc ie  przeniesienie „R oburu“ z K ato­
w ic  będzie w ie lką  s t r a t ą  finansow ą tak  
dla m ias ta  jak i dla całego w o jew ó d z tw a .

N ow i robotnicy przy budow ie kabla.
K atow ice. W  zw iązku  z naszą  no­

ta tk ą  podaną  w  poprzednim  num erze 
>,K atolika" o porzuceniu  p ra cy  p rzez  ro ­
b o tn ików  za trudn ionych  p rzy  budow ie 
kabla  W a rs z a w a  —  C ieszyn  na odcinku 
M y sło w ice  —• B rzez inka  dow iadu jem y 
się, że to w a rz y s tw o  b u d o w y  kabla  p rz y ­
jęło  n o w y ch  150 robotn ików . Kom isarz 
d em obilizacy jny  zgodził się na  to, o rz e ­
kając , iż m a  się tu  do czynien ia  z sabo- 
tażem*ze s t ro n y  robotn ików .

K radzież w  tramwaju.
K atow ice. W  tram w a ju  na ul. P i ł ­

sudskiego  skradziono  u rzędnikow i p r y ­
w a tn em u  ze S o sn o w ca  Jak ó b o w i C udzy- 
now sk iem u 13 000 zł. K w otę  tę podjął 
C udzynow sk i w  banku i w ra c a ł  z nią do 
S osnow ca .  Zanim jednak  w y jecha ł  z Ka­
tow ic, spos trzeg ł  k radzież  w  tram w aju .

W ypadek podczas pracy.
K atow ice. P r z y  robo tach  ziem nych 

w  zw iązku  z regu lac ją  R a w y  p rzy  ul. 
M oniuszki p rz y sy p a n y  zos ta ł  ziemią ro ­
botnik H e rb e r t  Kołodziej.. Z o kalecze­
niami na nogach  i rękach  odstaw iono  go 
do lecznicy.

* Sm utny koniec zabaw y.
K atow ic. Niemiła p rzy g o d a  spo tkała  

w  K atow icach  m ieszkańca  M oraw skie j  
O s t ra w y ,  niejakiego Józefa J., czeladnika 
rzeźnickiego, k tó ry  p rz y b y ł  do K atow ic 
za  in teresam i. In te resy  sw e  pomyślnie 
za ła tw i ł  i postanow ił  w ieczorem  się za- 
baw ić .^Z w iedził  kilka lokali, gdzie upił 
się do nieprzy tom ności.  W  takim stanie 
b łąk a ł  się po ulicach m ias ta  i spo tka ł po 
drodze  „nocną ćm ę“, k tó ra  zw ab iła  go 
w  okolice sz tucznego  toru  ły żw ia rsk ie ­
go nad R aw ę .  Tutaj  sk radziono  m u p o r t­
fel, zegarek ,  o raz  całe  ubranie , tak, iż 
p o zo s ta ł  jedynie w  bieliźnie. Nad ranem  
obudził się i z aa la rm o w a ł  przechodniów . 
Z a w e z w a n a  policja o d s taw iła  go do ko- 
m isarja tu , gdzie go u b rano  w  jakieś łach ­
m an y  i w y s łan o  koleją do domu.

P o d o b n y  w y p a d ek  spo tka ł n iedaw no 
temu, pew nego  o b y w a te la  z C zęs tocho­
w y ,  k tó ry  na kom isarjac ie  policji prosjł  
o  n iepodaw anie  kom unikatu  do p ra sy  w  
obaw ie , by  p rzy g o d a  jego nie doszła  do 
w iadom ości żony . W  każd y m  razie  w y ­
padki te i inne św iad czą  niechlubnie o 
naszy ch  K atow icach . R zeczą  jes t  m ia­
ro d a jn y ch  czynników , by  w sze ch s t ro n ­
nie zabezp ieczyć  bezp ieczeńs tw o  k aż ­
d eg o  o b y w ate la ,  m ianow icie nocą, k iedy 
ipo zaukach  m ias ta  roi się od wszelk iego  
jo d z a ju  w y rz u tk ó w  spo łeczeństw a.

’  ̂ W prow adzenie now ego naczelnika 
* ,  gminy.

R oździeń-Szopienice w  K atow ickiem . 
W  ubiegły  c z w a r te k  w p ro w ad zo n y  zo ­
s ta ł  w  u rząd  n o w o w y b ra n y  naczelnik 
gm in y  R oździeń-Szopienice, p. Michna. 
P o  u roczys te j  M szy  św . w  kościele p a ­
rafialnym  udano się w  pochodzie do sali 
posiedzeń  ra d y  gminnej, gdzie ustępu ją­
c y  naczelnik  m Bieniosek w rę c z y ł  no- 
w o w y b ran em u tn ac ze ln ik o w i  p. Michnie 
k lucze  u rzędu  gminnego. Następnie w y ­
głosił  p rzem ów ien ie  s ta ro s ta  dr. Seid ler  
k tó ry ,  ży c ząc  p. M ichnie ow ocnej dzia­
łalności w  t rudnych  w arunkach , zw róc ił  
s ię  do rad n y ch  z apelem, b y  poparli w y ­
siłki p. M ichny dla d obra  obyw ate li  gm i­
n y  i p ań s tw a  polskiego. Następnie zab ra ł  
głos p. Michna, k tó ry  w  sw em  przetnó-

Z Bytomskiego.
W  tych  dniach znaleziono w  Rokit- 

nicy w  kanale zw łoki dziecięce. N azw i­
sko  matki, k tó ra  zw łoki w rzuc iła  do k a ­
nału, d o tychczas  nie zos ta ło  ustalone.

Z Zabrskiego.
W  tych  dniach zeb ra ły  się p rzed  w ię ­

zieniem w  Zabrzu t łum y kom unistów , 
ab y  osiągnąć w ypuszczen ie  na wolność 
9 „ to w a rz y s z y 11, a re sz to w a n y ch  n ieda­
w no  pod za rzu tem  n iep raw nego  posia­
dania  broni. P rz e d  w ięzieniem  b y ł  także 
oddział policji, lecz policjanci nie mieli 
żadnej „ ro b o ty "  —  gdyż  do zakłócenia 
spokoju publicznego nie doszło.

Z Strzeleckiego.
P rz e z  o tw a r te  okienko weszli z ło ­

dzieje do piw nicy  ks. p ra ła ta  G łow ack ie-

Lublin, 27 lipca.
Nikomu nie jest tajnem, że p rz y czy n ą  

k ry z y su  m oralnego dzisiejszego św ia ta  
jest brak oparcia się o jedyny spraw ­
dzian etyczn y  —  etykę katolicką. P r z e ­
budow ę sp o łeczeń s tw a  w  duchu katolic­
kim dokonać m ożna ty lko przez należyte  
w y ch o w an ie  psychiki społeczeństw a. 
T y lko  bow iem  spo łeczeństw o  w  pełni 
rozumiejące znaczenie  życ ia  n ad p rzy ro ­
dzonego w  postępie m ora lnym  jednostek 
i narodów , a w  konsekw encji dążące  do 
oparcia  ca łego  życ ia  społecznego i pań ­
s tw o w eg o  w e  w szy s tk ich  jego dziedzi­
nach i p rze jaw ach  na zasadach katolic­
kich, zdota rozw iązać palące zagadnie­
nia społeczne, narodow e i polityczne. 
P ó łśrodk i w  tej w a lce  to pew n a  p rz eg ra ­
na. Polska musi być katolicką, to zpaczy  
silna i zd ro w a  w ew n ę trzn ie  zw arta .  O to ' 
zasady ,  k tó re  rozw ija  i w  czyn  wciela,

wieniu podkreślił, że  spec ja lną  uw agę  
pośw ięci bezrobociu . W końcu  składali p. 
Michnie życzen ia  poszczególni delegaci 
o rgan izacy j  narodow o-spo łecznych .  W  
czasie p rz e rw  odśp iew ał kilka pieśni 
m ie jscow y  chór T o w a rz y s tw a  śpiewu.

B udow a now ego pieca gazow ego.
M ysłow ice w  K atow ick. G azow nia  

m iejska p rzy s tąp iła  do b u d o w y  w ielkie­
go now oczesnego  pieca, k tó ry  s tanie w 
tylnej części ogrodu gazow ni. P iec  jest 
o t rzech  kom orach . Podniesie  on znacz- 
tłie w yd a jn o ść  produkcji gazu, nie pod­
w y ż sz a jąc  k o sz tó w  tej produkcji. P iec  
będzie w y k o ń czo n y  praw dopodobnie  w 
połowie lis topada rb.

W ybory do rady zakładow ej.
S iem ianow ice w  K atow ickiem . W  

dniach 18, 19 i 20 lipca o d by ły  się w y ­
b o ry  do ra d y  zak ładow ej kopalni „Fici- 
nus“, do k tó ry ch  w niesiono 6 list ro b o t­
niczych. O trz y m a ły  g ło só w : Z. C hrz. Z. 
207 —  2 m anda ty ,  polscy i n iem ieccy so ­
cjaliści 446 —  5 m andatów , komuniści 84 
—  m an d a t  uzupełniający, Gen. Fed. P r a ­
cy  43 —  bez m andatu , komuniści (druga 
lista) 167 —  1 m andat i 1 uzupełniający, 
C hrześcijańskie Zjednoczenie Z aw o d o w e  
122 —  1 m andat.

Czterech robotników poparzonych  
w rzącym  cynkiem .

S iem ianow ice w  Katowickiem . W  
cynkow ni hu ty  „L a u ra"  zd a rzy ł  się o- 
k ropny  w y p a d ek  poparzen ia  w rz ący m  
cynk iem  cz te rech  robotn ików . C iężkie , 
mu poparzeniu  ulegli robotn icy  B ed n a­
rek  i Kołodziej, dw aj inni odnieśli lekkie 
poparzenia . W szy s tk ich  odstaw iono  do 
szpitala.

Uruchomienie w alcow ni.
Siem ianow ice w  Katow ickiem . P o  

k ilku tygodniow ej p rzerw ie  uruchom iona 
zos ta ła  w  tych  dniach ponownie w alco­
wnia grubej b lachy  p rzy  hucie „L aura" .  
N ieste ty  w alcow nia  nie pracuje już na 
t rzy  zm iany  lecz tylko na dwie.

Z Król Huty
Zatw ierdzenie uchw ał rady miejskiej.

Król. Huta. U ch w ały  ra d y  m. Król. 
H uty , usta la jące  s taw k i  podatku  od pla­
có w  i g ru n tó w  b u d o w lan y ch  o raz  po-

go w  W ysokiej i skradli około 20 b u te ­
lek w ina  m szalnego. Istnieje p rzy p u sz ­
czenie, że  k rad z ieży  dokonali ci sami 
złodzieje, k tó rzy  p rzed  kilku dniami b y ­
li w  k lasz to rze  w  P o ręb ie .

Z Opolskiego.
Na szosie tuż p rzed  m ie jscow ośeią  

Dąbrową w pad ł sam ochód, w sk u tek  ze ­
psucia się k ie ro w n icy  do p rzydrożnego  
row u i rozbił się. J a d ą c y  w  w ozie  dw aj 
p asażero w ie  z N ysy  zostali siłą rozpędu 
w yrzucen i  i odnieśli ciężkie pokalecze­
nia —  połam ania  rąk, nóg i potłuczenia 
na calem  ciele. S zo fe r  w y szed ł  z w y p a d ­
ku jakimś szczęś l iw ym  trafem  bez 
szw anku. Obu okaleczonych  odstaw iło  
pogotow ie ra tu n k o w e  do kliniki dr. Hof- 
s teina w  Opolu.
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tak  w śró d  m łodzieży  akademickiej, jak 
i w śród  s ta rszego  spo łeczeńs tw a  s to w a ­
rzyszenie  O drodzenie.

Szko łą  p rzy g o to w u jącą  k a d ry  inteli­
gencji polskiej, są  od lat dziesięciu o rg a ­
n izow ane w  Katolickim U niw ersy tec ie  
Lubelskim, cieszące się poparciem  Epi­
skopatu  Polskiego i znanego z en tuzjaz­
mu dla sp ra w y  katolickiej i polskiej spo­
łeczeńs tw a, Tygodnie  Społeczne.

Tegoroczny , jubileuszow y X .Tydzień 
Spo łeczny  odbędzie się w  dniach 23—30 
sierpnia w  Lublinie i będzie pośw ięcony 
zagadnieniom  społecznym , ze szczegól- 
nem uw zględnieniem  Encykliki „Rerum  
N ovarum ", którgj 40-lecie ogłoszenia w  
b ieżącym  roku  obchodzimy.

B lfższych inform acyj o program ie 
T ygodnia  Społecznego udziela Komitet 
Organizacyjny X. Tygodnia Społeczne­
go Odrodzenia, Lublin —  U niw ersytet.

datku  g run tow ego  i budynkow ego , zo ­
s ta ły  w  ty ch  dniach przez  ś ląską radę 
w o jew ódzką  za tw ierdzone .  Podatk i  spła 
cić należy w  dw u ra tach .  P ie rw s z a  ra ta  
p ła tna  jest 15 w rześn ia  rb„  a druga 15 
lutego 1932 r.

Ruch budowlany.
Król. Huta. P rz e d  kilku tygodniami 

rozpoczę to  budow ać  w  Król. Hucie wiel­
ki blok domów, w  k tó ry m  znajdzie po­
mieszczenie około 135 rodzin. P r z y  bu ­
dow ie pracuje pokaźna liczba b ez robo­
tnych. P r a c e  postępują szybko  naprzód. 
Zakład  ubezpieczeń zam ierza  d o p ro w a­
dzić tę b udow ę pod dach jeszcze przed 
nadejściem  zimy. Na w iosnę zaś p rz e ­
prow adzone  będą  ro b o ty  w ew n ętrzn e .

Awantura bezrobotnego.
Król. Huta. O negdaj zjawił się w  re­

s tauracji  Józefa P o g o d y  p rz y  ul. S ty ­
czyńsk iego  b ez robo tny  Józef G ospoda­
rek, b ęd ący  w  stanie mocno podchm ie­
lonym. K orzysta jąc  z nieuw agi gospo­
darza, w yc iągną ł  z pod bufetu kilka p łyt 
g ram ofonow ych . Goście, p rz eb y w a ją cy  
w  lokalu zauw aży li  kradzież, sp raw cę  
p rzy trzy m ali  i odebrali mu płyty . G o­
spodarek  w szczą ł  z gośćmi i re s ta u ra ­
to rem  kłótnię, k tó ra  zamieniła się w  
bójkę, w  toku k tóre j  G. u d e rzy ł  gospo­
d a rza  kuflem, ran iąc  go pow ażn ie  w 
głowę. Następnie pow ybija ł  szy b y  w  o- 
knie i zdem olow ał ca ły  lokal. S zkody  
w y n o szą  około 2 000 zł.

Z Świętochłowlckiego
Przedłużenie w ażności kart cyrkulacyj- 

nych na rok 1932.
Szarlej w  Ś w iętoch łow ick iem . O soby 

zam ieszkałe  w Szarlg ju  i W . P iek a rach ,  
s ta ra jące  się o przedłużenie  k a r ty  cy r -  
kulacyjnej na rok  1932, pow inny  sk ładać  
k ar tę  cy rk u lacy jn ą  w ra z  z op ła tą  2 zł. 
w  urzędzie  o k rę g o w y m  w  Szarle ju  (da­
wniej u rząd  pocz tow y) w  godzinach od 
8— 13 oprócz niedziel i św iąt ,  w ed ług  
następującego  podziału : osoby, k tó ry ch  
n azw iska  rozpoczyna ją  się literami od: 
A— B w  czasie od 23— 31 lipca rb., C, D, 
E w  czasie  od 1— 12 sierpnia, F  i G w  
czasie  od 13—26 sierpnia, H, I, -J w  c z a ­
sie od 27 s ierpnia do 5 w rześn ia  rb., K 
w  czasie  od 7— 19 w rześn ia ,  L  i M w  
czasie  od 21— 30 w rześn ia ,  N i O w  cza-

Dwojaka miara.
Zatrudnianie obcokrajowców u nas 

a na Śląsku Opolskim.
D y rek c ja  hu ty  B ism arck a  w  Hajdu­

kach W ielkich oddała  gm ach  d y re k c y jn y  
od odm alow ania  m is trzow i niem ieckie­
mu i to G o thardow i Klimkowi z B o b rk u -  
Karbu, ulica V erb indungsstrasse  7, bo 
rzekom o postaw ił  na jtańszą  ofertę. T en  
będzie za trudn ia ł  p rzesz ło  d w a  miesiące 
około 30 ludzi pochodzących  z poza  g r a ­
nicy. M ożeby  tak  w ład ze  miejscowe? 
za jrzały , cz y  ten niemiecki m is trz  malar-* 
ski w ykupił  pa ten t  p rz e m y s ło w y  na wy-) 
k onyw anie  sw eg o  zaw o d u  na polskiej' 
części G órnego Ś ląska.

Co zaś się robi po drugiej s tronię w  
takim sam y m  w ypadku , św iad czy  nas tę ­
pujący  fakt:

W  maju br. prosił m a la rza  E d w a rd a  
W ojs ika  z K rólewskiej H uty , ul. G run­
w a ldzka  pew ien  kolega z B ytom ia, aże-  
m y  jemu odm alow ał now e lokale re s ta u ­
racy jne  w  Bytomiu. G d y  W ojsik  ukoń­
czy ł  po łow ę roboty , p rzy b y ło  kilku 
, Schupoków " z cechm is trzem  m ala rsk im  
w Bytomiu, k tó rzy  jemu poradzili, a ż eb y  
się z B y tom ia  w yniósł,  o ile nie chcą  
mieć kości po łam anych , a  w łaśc ic ie low i 
res taurac ji  powiedzieli, że w  razie  g d y ­
by  P o lacy  dalej re s tau rac ję  m a lo w a l i  
będzie jego lokal bo jko tow any . O c zy w i­
ście P o la cy  musieli ro b o ty  zaprzestać,, 
p rzez  co narazili się na wielkie s t r a ty  
i koszta.

sie od 1— 10 października, P  i R  w  c z a ­
sie od 12— 24 października, S w  czasie  
od 26 październ ika  do 7 listopada, T, U ,  
V, W  w  czasie od 9— 21 listopada, Z w  
czasie od 23—30 listopada. W  czasie  od 
1— 31 grudnia rb. będą  p rz y jm o w a n e  
k a r ty  cy rku lacy jne  od osób, k tó re  z u z a ­
sadn ionych  po w o d ó w  nie m óg ły  ich od ­
dać  w  w y z n acz o n y m  terminie. ' W  ra z ie  
n iezłożenia k a r ty  cyrku lacy jne j  do pro­
longaty w  w yżej w yznaczonych  termi­
nach, trac i k a r ta  w ażność  z dniem 31 grin 
dnia 1931 r. P o  dniu 31 grudnia 1931 r.  
k a r ty  cy rku lacy jne  nie będą  p rz y jm o w a­
ne do pro longaty , w o b ec  czego w  in te­
resie właścicieli k a r t  cy rk u lacy jn y ch  
leży, by  zas to sow ali  się do w y że j  ozna­
czonych  term inów .

Z Rybnickiego
D ziecko bez opieki otruło się  esencją  

octow ą.
M szana w  R ybnickiem . W  rqdzinie  

Mitki, zam ieszkałe j  w  M szanej, z d a rz y ł  
się t rag iczny  w y p ad ek .  Oto po zo s ta ­
w iona bez opieki dw uletn ia  có reczk a  
M itków  w y p iła  z a w a r to ść  stojącej n a  
stole o tw a r te j  .butelki esencji octow ej.  
D z iew czy n k a  zm ar ła  w śró d  s t r a s z n y c h  
boleści.

Pożar.
N iedobczyce w  Rybnickiem . P o d  ko,< 

niec ubiegłego tygodnia  w y b u ch ł  p o ż a f  
w  domu m ieszką lnym  Emila P ro ch ask i  
w  Niedobczycacji.  Ogień zniszczył dach 
domu. S zk o d y  w y n o szą  około 7000 zł. 
P o ż a r  w y b u ch ł  kró tko  po udaniu się do­
m o w n ik ó w  na spoczynek .  P rz y c z y n ą  
pożaru  by ła  w ad liw a  bu d o w a  komina

Z całej Polski.
O dkrycie źródeł naftowych.

B ydgoszcz. W  Tucholi baw iła  oneg­
daj delegacja m in is te rs tw a  p rzem y słu  S' 
handlu, k tó ra  p rzep ro w ad z i ła  szczegó ło­
w e badania  tam te jszych  te renów , s tw ie r- '  
a za jących  fak tycznie  ś lady  ropy  nafto­
w ej w  m ie jscow ych  studniach, a nie cie­
czy  z des ty la tu  naftow ego. Na te renach  
bow iem  gm iny  Tucholi w  s tudniach kilku, 
g ospodarzy  pojaw iły  się w iększe ilości- 
nafty. D alsze kroki w  tym  kierunku zo-! 
s tan ą  podjęte po nadejściu u rzędow ej re ­
lacji. iy 1

Składajcie datki 
na pomoc 

dla bezrobotnych
Konto P . K. O. 307.795.

X. Tydzień Społeczny „Odrodzenia



Z A M A R Ł E  MIASTO.
W  czasie przechadzek pq wąskich 

uliczkach świetnego niegdyś Konstan­
tynopola, wśród meczetów i m arm uro­
w ych  pałaców nie szukam tajemnic 
Wschodu, lecz oglądam szczątki i rui­
ny historii. Ciągle zadaję sobie pyta­
nie, jak to jest możliwe, że ojcowie nasi 
błąkali się po tych samym miejscach, 
mając oczy i dusze pełne zachwytu. 
Dawniejsza generacja rzczywiście 
s tw orzyła  sobie z Grecji, Italji i W scho­
du fantastyczną bajkę z tysiąca i je­
dnej nocy. Nie chcę przeczyć, że mia­
sto to, pełne wieżyc i w ieżyczek jest 
faktycznie ładne i robi wrażenie, że 
zachód słońca nad „Złotym Rogiem", 
jest czarujący. Lecz piękność ta jest 
nieco chorobliwa. Krajobrazy są na­
prawdę ładne, zwłaszcza nad Bosfo­
rem  i na W yspach Książęcych, 'lecz 
samo miasto, to znaczy kamienne bu­
dowle, zwietrzałe m arm ury i łamliwy 
porfir, są przeglądem ’minionych wie­
ków, rupieciarnią krzyżujących się 
światów i powoli stają się coraz mniej 
intresujące, gdyż dzisiaj żyjemy i m y­
ślimy nowemi kategoriami.

Europejczyk krąży tu pomiędzy 
„uroczym 11 zaduchem, jaki w ydoby­
w a się z ciasnych zaułków ulicznych. \ 
Pomiędzy zabytkami historji świata, 
wykutej w  kamieniu, pomiędzy skrzy- 
żywaniem kultury europejskiej i 
wschodniej, wród wspaniałych obra­
zów  i mozaik — lecz w  końcu docho­
dzi do wniosku, że miasto właściwie 
zamiera i narazie trudno pobudzić je 
do życia.

Świat wyobraźni zmienił się nietyl- 
ko u nas. Również i dzisiejszy zmo­
dernizowany Turek niewiele chce wie­
dzieć o Wschodzie w  dawnem pojęciu. 
Zawstydza go każda niebrukowana 
ulica i s ter ty  śmiecia, lecz bynajmniej 
nie stara  się o to, aby je usunąć. W  
Wstępnej zaś chwili, rozentuzjazmo­
wany, pokazuje niebieski meczet i sie­
dem wieżyc lub resztki miejskich mu- 
j"ow. Wszędzie to samo! Rację miał 
Mussolini, który przeciwny jest za- 
chw ytom  cudzoziemców nad wszelkie- 
mi ruinami. Nawet za Akropolisie 
p rzy  pomocy amerykańskich pieniędzy 
usuwa się ruiny i zamienia stare ko­
lumny nowemi, przyczem cement od­
gryw a tam największą rolę. Nowo­
czesna Turcja przeniosła się do Ango­
ry, ponieważ Stambuł jest chwilowo 
niemożliwy do ożywienia. Zanadto 
sprzeciwia się temu tradycja tego mia­
sta. Kto chce wprowadzić tu jakąś no­
wość, musi przybyć z zewnątrz, to 
znaczy z Angory.

Z minaretu Hagia Sofja odzywają 
się głosy muezinów, słońce odbija się 
w  złotych trąbkach, tysiące małych ło­

dzi kołysze się na wodzie ja blady 
księżyc wschodzi powoli. Przepięk­
ny widok! Lecz m eczety są próżne; 
na nowych, wspaniałych dywanach, 
farbowanych aniliną, siedzi z pod\yi- 
niętemi nogami zaledwie kilku starych 
ludzi. P o r t  jest również pusty; okrę- 
ty-olbrzym y zaglądają bardzo rzadko 
a brak ruchu jest w prost katastrofal­
ny. Słowem — Stambuł umiera.

Sporo jeszcze czasu upłynie, zanim 
nowe prądy powoli torujące tu sobie 
drogę, wejdą na właściwe miejsce i 
tchną świeżego ducha w życie. W szy ­
stko buduje się tu od początku a stare 
dzieje odkłada się „ad ac ta“. Odbudo­

w a  odbywa się pod hasłem: „W szyst­
ko własnemi siłami". Nie jest to spra­
w a ła tw a w  państwie, które posiada 
mało ziemi, którego ludność jest bar­
dzo uboga i kulturalnie mocno zaco­
fana. Turecki budżet państwowy 
zmniejsza się z roku na rok. Po trzeb­
na jest największa oszczędność. Tym ­
czasem w pływ y  z eksportu również 
maleją. — W  kraju panuje wielka dro­
żyzna.

Na pierwszy rzut oka wydaje się, 
iż lepiej byłoby wziąć do pomocy przy 
odbudowie kraju — zagranicę. P rzed 
drzwiami czekają Anglicy, Am eryka­
nie, Francuzi i Niemcy. Lecz Turcja

Katastrofalne przerwanie tamy * lam ii.

"  •

W  zakładach elektrycznych Pfrombach - Langenpreising, w  Górnej Bawarji, 
p rzerw ały  w ody tamę głównego kanału, przyczem przez 60-metrową w yrw ę 
runęły m asy w ody na jezdnię i pola, zalewając okoliczne gospodarstwa wie­
śniaków. Z trudem udało się zaskoczonym katastrofą mieszkańcom urato­

w ać życie. Na ilustracji widzimy miejsce katastrofy.

raz już ucierpiała od obcych kapita­
łów, ma znaczne długi, i cierpi dotych­
czas. Broni się więc przeciwko temu. 
nie chcąc powtarzać smutnego do­
świadczenia.

Sama prowadzi gospodarkę pań­
stwową. Rząd strzeże pilnie wszelkich 
monopoli, które oparte są na silnych 
podstawach. Koncesje wydaje się z 
wielką ostrożnością. Skutkiem tego 
na każdym kroku odczuwa się szalony 
w pływ  biurokracji, k tóra jest jednak 
lepszą dla kraju, aniżeli obcy kapitał. 
Bieda i nędza są poprostu przerażające. 
Lecz naród jest samodzielny i wolny, 
co pod względem psychologicznym jest 
momentem bardzo ważnym.

Ofiarą tego systemu padło wielu 
Greków, którzy przy wymianie ludno­
ści musieli opuścić Turcję. Skutkiem, 
tego zamarła wszelka inicjatywa han-* 
dlowa. Sporo kapitału przeniosło się 
zagranicę a pieniądze te przyczyniły się 
do wzmocnienia sytuacji gospodarczej 
Grecji. Lecz była to rzecz nieunikniona 
aby raz na zawsze zlikwidować powo-* 
dy do konfliktu z Grekami i s tać się pa­
nami we własnym kraju.

Dyscyplina w  Turcji jest wielka a' 
ucisk równie silny. Kryzys gospodar-i 
czy zaognia sytuację i umacnia po­
wstające niezadowolenie. Datuje s ię  
to zwłaszcza od czasu u tra ty  Fezu. .

W szystko jest tu narazie w  fazie 
tworzenia się. S tare zwyczaje jeszcze' 
nie zaginęły, a nowe nie umocniły się.1 
Zawiele więzów upadło za jednem 
pociągnięciem pióra i zbyt wiele tra-J 
dycji zlikwidowano. Proces  likwida-) 
cji trw a  w dalszym ciągu. Odbywa się 
w  łonie każdej niemal rodziny, powoli^ 
głęboko i nie bez poważnych wstrzą-j 
ścień. Niedawno, za mej bytności, pe^ 
wien Turek zastrzelił tu swoją żonę n ą  
ulicy za to, że w yszła  z haremu. Jednaj 
tylko rzecz jest pewną i nieunikniona^ 
— S tary  Wschód powoli umiera. Wska-j 
żują na to pochody uliczne wychowa-* 
nia fizycznego, grupki gimnazjastów i( 
uczennic. To, co dziś się tu rodzi jest 
mieszaniną Wschodu i Zachodu, p rzyJ  
czem Wschód ma jeszcze chwilowo? 
przewagę.

Linje lotnicze nad Afryką.
Francja pierwsza zdołała zrealizo­

wać plany zmierzające do zaprowadze­
nia stałej Iinji lotniczej do najbliższych 
swych kolonij afrykańskich. Przedsię­
biorstwo „Compagnie Generale Aero- 
postale", utrzumuje stałą komunikację 
pomiędzy Tuluzą i Dakarem (z dal- 
szem przedłużeniem do Ameryki po­
łudniowej), oraz Marsylją i Algierem.

Drugie przedsiębiorstwo „Compag- 
gnie Air Union" utrzymuje komunika­
cję pomiędzy Marsylją i Tunisem. Jest

Zwycięstwo węgierskich lotników.
W ..A .4

'£ a fa  prasa  wita z entuzjazmem dokonanie lotu transatlantyckiego przez w ę­
gierskich lotników, dzięki któremu W ęgry  znalazły się w  rzędzie narodów, 
które odniosły zwycięstwo nad oceanem. Lotnicy M agyar (na lewo) i En- 
dersz (na prawo) pobili o 2 godziny ostatni rekord lotników Costesa i G aty’- 

ego, przelatując Ocean w  13 godzinach i 15 min.

to zaledwie mała część francuskiego 
planu komunikacji powietrznej nad 
Afryką, albowiem dążeniem Francji jest 
zaprowadzić stałą linję od Algieru po­
nad Saharą, przez Niemcy, ponad je­
ziorem Czad, Afryką Ekwat, Francuską, 
następnie nad Angolą, Rodezją i Mo­
zambikiem, aż do Tananariw y na Ma­
dagaskarze.

Wykonując plan ten zawarła F ran­
cja szereg umów z krajami, nad któ­
rych terytorjami przelatywać będą sa­
moloty francuskie, a więc z Belgją, 
Portugalją i Anglją. W  wielu miejscach 
etapowych wybudowano już hangary, 
przygotowano lotniska i odbywają się 
loty próbne.

— p@rt@m morskim.
P o  upływie tysięcy lat, wyłania się 

znowu problem, aktualny jeszcze za 
czasów cesarstw a rzymskiego, a mia­
nowicie przebudowa stolicy Włoch na 
olbrzymi port, który miałby odegrać i 
doniosłą rolę w  życiu całego państwa.

Mussolini, k tóry  jak wiadomo, nie 
porzuca raz powziętych planów i do­
prowadza je do skutku, polecił opraco­
w ać jak najdokładniej i jak najbardziej 
szczegółowo przebudowę Rzymu na 
miasto portowe. Plan ten jest już goto­
w y  i obecnie zajmują się odnośne azyn- 
niki jego gruntownem zbadaniem.

P o r t  rzymski, k tóry  otrzyma nazwę 
„Port Mussoliniego", będzie się znajdo­
wał na północ od stolicy, nad wielką, 
sztucznie utworzoną zatoką. Bieg rze­
ki Tybru będzie skierowany zapomocą 
tam y w dolinę, a jezioro, które w  ten 
sposób powstanie, ma być połączone 
kanałem 25 kim. długości,.na 100 m. 
szerokim i 20 m. głębokim z morzem 
Tyrreńskiem. Różnica między pozio-

Belga, k tóra od pewnego czasu za-> 
prowadziła stałą komunikację powie-* 
trzną tylko w swojem Kongo, w  sta-< 
cjach końcowych, ma uzyskać połą-> 
czenia z przyszłą linją francuską i ist-+ 
niejącą linją angielską.

Anglja. posiadająca od dłuźszega) 
czasu linję Londyn — Kairo, zdołała) 
dopiero w  ostatnich miesiącach wy*i 
kończyć najdłuższą komunikację poV 
wietrzną nad Afryką, tj. Kair-CapeW 
town. Loty na tej linji są jeszcze raczej, 
dalszym ciągiem prób, a wykonuje jei 
kompanja „Imperial Airways", która; 
natrafiła na największe trudności około? 
Karthumu i Kissumu, t. j. nad terenamŁ 
bagnistemi w  połudn. Sudanie i w* 
Ugandzie. Trudności te rozwiązanej 
przez zastósowanie wodnopłatowcówj 
trzechmotorowych. <j

< 
?

mem dna przyszłego jeziora, a dnem; 
morza, jest stosunkowo tak nieznaczna! 
że budowa kilku koniecznych w  tym ’ 
wypadku śluz nie przedstawia nadzw y- | 
czajnych trudności.

Nie ulega wątpliwości, że wykona-! 
nie planu opłaci się nietylko ze w zg lę J  
du na bezpośrednie korzyści, płynące z) 
budowy portu rzymskiego, który  jest ' 
zakrojony na olbrzymią skalę, lecz je-’> 
dnym z sukcesów wykonania tego pi a -  [ 
nu są liczne wodospady, które powsta<! • 
ną przez nowe ujście Tybru do morzay 
a których energja s ta rczy  na budowęr 
zakładów elektrycznych o sile 200.00(1 
HP. Poza  tern rząd włoski liczy się z* 
wielkiemi korzyściami militarnemi, poJ  
nieważ przyszły  port jest przeznaczony) 
na bazę operacyjną dla lekkich krążow-/ 
ników, łodzi torpedowych i podwod-j 
nych. Finansowaniem planu zajął się* 
znany przemysłowiec z Medjolanu,^ 
Scovenna, którego inżynierowie przez 
12 lat szczegółowo go opracowali.



Mecz: Al Capone -  Wuj Sam.
—  C zy oskarżony przyznaje się do 

Winy ?
— Tak...
Poniew aż oskarżonym jest Al. Capone 

5— salę ogrania zdumienie. C zyżby  
zmierzch osław ionego gangstera?

Ale Al Capone w ie, co robi. Przede- 
■^szystkiem — oskarżony jest tylko o lżej­
sze przestępstwa: zaległe podatki „docho- 
dow e“ w  sumie 200.000 dolarów i szmugiel 
alkoholu. O tern, że z jego rozkazu albo 
z jego ręki padło kilkanaście osób — cicho. 
Przyznanie się do w iny, robi na sędziach  
dobre wrażenie. Zresztą — do w ym ierze­
nia kary jeszcze daleko. Al Capone się 
przyznał — ale gdzież dow ody jego w i­
ny? Sprawa zostanie odłożona na miesiąc.

Al Capone z uśmiechem w ychodzi z 
sali.

Walka, wypow iedziana przez now ego  
burmistrza Chicago, Cermaka, znowu sta­
nęła na martwym punkcie. A przecież od 
wyroku na Al Capone za leży  przyszłość, 
zdrowie moralne Ameryki! W  procesie, 
w ytoczonym  znakomitemu gangsterowi, 
krzyżują się interesy społeczne, polityczne  
it moralne!

. Gdy sąd od w aży łb y  się na surow ość  
w zględem  Al Capone byłby to pierw szy  
odruch energicznej akcji przeciwko złu, 
jakie pomyślana w  najszlachetniejszym  
Celu prohibicja w yrządziła swojej ojczy­
źnie. Bo tylko prohibicja mogła uczynić 
możliwem  zjawisko takie, jak ten król bo- 
otleggerów .
- Al Capone urodził się w  Stanach Zje­
dnoczonych. Z pochodzenia jest W łochem . 
W cześnie, bo w  czternastym  roku życia, 
rozpoczął karjerę awanturniczą. Talent 
jego objawił się już w tedy i dzięki temu 
uniknął niebezpieczeństwa „zadawania się 
z byle kim“. Należał do gwardji znakomi­
tego Colosomo. Potem  Torrio w ziął go do 
Chicago. Poczuł w tedy, jak sam powia­
da, że to niespokojne, anarchistyczne mia­
sto da mu w szystko, co los ma w  zana­
drzu dla człowieka. Kiedy wprowadzono  
prohibicję miał lat dwadzieścia. Gdyby 
nie to „błogosław ione szaleństw o ideali- 
stów “ byłby do końca życia zw ykłym  
bandytą. Prohibicja otw orzyła przed nim 
w szystk ie  m ożliwości. Prawda, instytu­
cje, takie, jakie domy gry, domy rozpusty 
i szynki istniały i przedtem w  Ameryce
— ale dopiero suchy regime nadał im od­
powiednią wartość.

Prohibicja uregulowała w szelkie nie 
prawości, stw orzyła now y zawód: boot- 
leggerstw o, który to w yraz obejmuje do­
staw ę, sprzedaż i transport alkoholu. In­
teres ruszył całą parą, kiedy na widowni 
ukazał się genjusz Al Capone.

Działalność swoją rozpoczął od jednej 
z dzielnic w illow ych, Cicerone. Przepro­
w adził w ybór burmistrza. Z yskaw szy  
trwałą bazę operacyjną —  zaczął w ycią­
gać macki do Chicago. Poniew aż Chica­
go opanowane b yło  przez inne bandy — 
polała się krew. W  ciągu dziewięciu lat 
zginęło od kul konkurentów 700 gengste- 
rów. Zginęło również kilkunastu policjan­
tów  i urzędników, którzy zbyt gorliwie

przejmowali się sw ym i obowiązkami albo 
pracowali, na dwa fronty. W  roku 1925 
dochód Ala w ynosił 100.000 dolarów. Al­
kohol, domy rozpusty, hazardy. Te ostat­
nie w yciągn ęły  z Chicago w  ciągu roku 
1928 — sto trzydzieści sześć miljonów  
dolarów. W  roku 1928 był już „zupełnie 
zorganizowany1* i liczył sw oje dochody 
na miliony.

Do tytułu króla bootlegerów  i gangste-

Kanclerz Rzeszy i minister spraw zagranicznych 
śrtśd niemieckich dziennikarzy w Londynie.

W  ty ch  dniach k an clerz n iem ieck i i m in ister sp ra w  za gran iczn ych  inform o­
w a li k oresp on d en tów  n iem ieck ich  pism  w  L on d yn ie o p rzeb iegu  znanej kon­
ferencji. N a obrazku w id z im y  k a n clerza  R z e sz y  dr. B riin inga i m inistra dr. 
C urtiusa śród  n iem ieck ich  d zien n ik arzy  w  gm achu m in isterstw a  sp raw  za ­

gran iczn ych  w  L on d yn ie.

Współczesna technika portowa.
W y b rzeża  N o w e g o  Jorku ochrania­

ją na p rzestrzen i praw ie 600 mil m or­
sk ich , o lb rzym ie p arow ce ze  sta li. S ta t­
ki mają na pokładzie po 4 w ie ż e  sta lo ­
w e , oraz po 4 w ie lk ie  szpule n aw in ięte  
w ęża m i parcianem i, co  nadaje im p o zo ­
ry  ok rętów  k a b lo w y ch . Jest to o lb rzy ­
m ia m otopom pa strażack a , g o to w a  na 
sy g n a ł a la rm o w y  o d p o w ied zieć  kilku  
d ziesiątkam i siln ych  strum ieni w o d y , 
d och od zących  do w y so k o śc i 1000 stóp

Uczestnicy konferencji siedmiu państw
w  ogniu krzyżowym fotografów.

Nareszcie można fotografować!
P o n ie w a ż  fo togra fow an ie  w  sali „Locarno** w  gm achu an g ie lsk ieg o  m in ister­
s tw a  sp raw  zagran iczn ych  jest zak azan e, p rzeto  fo togra fow ie  lo n d y ń scy  c z e ­
kać m usieli na u licy  tak długo, aż m in istrow ie  p ełn o m o cn icy  7-m iu p ań stw  

na konferencję lon d yń sk a  w ych od zili z  w sp om n ian ego  gm achu.

i p rzerzu cających  w  c iągu  m inuty  od  
8 do 16 ty s ię c y  g a lio n ó w  w o d y .

P o r t n ow ojorsk i posiada ca łą  e sk a ­
drę takich s ta tk ó w  p rzec iw p o ża ro ­
w y c h . w ię k sz y c h  i m n iejszych .

N a statkach  p rzec iw  -  p o ża ro w y ch  
znajduje się  ponadto instalacja  radjo- 
w a. n a d a w czo  -  odbiorcza.

Statk i pożarn icze  ochraniają m ajątek  
w y b r z e ż y  now ojorsk ich , o b liczan y  na 
biijon dolarów . •

Z arząd portu n ow ojorsk iego  p rzy ­
stąp ił do b u d o w y  g ig a n ty czn y ch  roz­
m iarów  m agazyn u  o k ręto w eg o .

O lbrzym  ten  lic z y ć  b ęd zie  100 m e­
tró w  w y so k o śc i i p rzesz ło  2.000 okien  
oraz 50 bram  w ja zd o w y ch . D o w n ę ­
trza gm achu p row ad zić  b ęd zie  kilka  
linji k o le jo w y ch .

W  gm achu urządzona b ędzie  w ie l­
ka ch łodnia , rozd zie ln ie  to w a ró w , pa­
k o w n ie , sortow n ie , poczta , telegraf, k a ­
s y  o k ręto w e  i k o le jo w e, to w a ry , w r e ­
sz c ie  w ie lk a  jadłodajnia -  restauracja  
dla liczn eg o  personelu  i in teresen tó w . 
G m ach stan ie  w  d z ie ln icy  M ahattan, 
m ięd zy  O sm ą i D z iew ią tą  A leją oraz  
P iętn a stą  i S zesn a stą  ulic.

•

A rchitekci n iem ieccy  p rzed staw ili 
rząd ow i projekt b u d o w y  w ie lk ieg o  e le ­
w atora , k tó ry b y  m iał podnosić  70.000  
tonn w a ż a c e  ok ręty  o cean iczn e  na w y ­
so k o ść  200 stóp !

D ź w ig  stan ąć m ia ł w  dokach  ham - 
burskich. B y łb y  to o lbrzym i gm ach po­
d łużny, l ic z ą c y  do trzech  ty s ią c y  stóp  
d łu gości, o to czo n y  w  c z ę śc i k o ń co w ej  
4-m a olbrzym iem i, 40-p iętrow em i w ie ­
żam i. w  których  znajdą p o m ieszczen ie  
w in d y  p a ro w e o o lbrzym ich  zdolno­
śc iach  n ośn ych .

W ejśc ie  dla p a ro w có w  do projekto­
w an ej w in d v  p row ad zić  b ęd zie  z d o­
k ó w  m okrvch do ło ż y sk a  zb u d ow an ego  
w  form ie doku su ch ego .

. i
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rów przybył mu tytuł króla rakieterów. 
Rakieterzy stanowią specjalną klasę W’- 
społeczeńsfrwie zbrodniarzy. U nas wj 
Europie —  są nieznani. Protypu ich szu-) 
kać należy w  Chinach. R akieterzy trzy-j 
mają w  swoich rękach miasto szantażem j 
Każą sobie drogo płacić za rzekom ą  
ochronę przed bandytami. Podejmują si<ł 
doprowadzić do zw ycięskiej walki z konj 
kurentami. Dają o sobie znać fingowanym  
napadem, szkodami, w yrządzanem i, jakie* 
muś zw iązkow i czy  prywatnej osobie! 
Potem  — proponują haracz. M yli's ię  je-f 
dnak, kto sądzi, że płacąc rakieterom jest 
się już bezpieczny: apetyty  ich rosn ąęs  
dnia na dzień. Zresztą, czasam i musis^ 
się opłacać kilku bandom, chcąc mieć jaki 
taki pokój. W  szeregach Al Capone znaj- 
dują się ludzie, którzy b y li; k ied y ś; p r z ^  
wódcam i ludu. 1 1 |

Ta zbrodniacza społeczność! * musiała 
w ypracow ać sobie jakiś kodeksm oralny^  
M oralność ta zresztą opiera się nie tyle} 
na szlachetnych instynktach, cołna poczu­
ciu w łasnego interesu. Gangśter nigdy  
nie zdradzi gangstera — nawet' z inne^ 
konkurencyjnej szajki. B ez najmniejszego} 
jednak skrupułu — sprzątnie go ,; gdy mu 
przeszkadza. System atyczność <* — - celo-] 
w ość — oto zasady tego szczególnego) 
Związku Zawodow ego. „S ervice!“ Niet 
łakomić się na przypadkowe gratki!fprą4  
cow ać! ■ [wr

G an gsterzy . tw orzą społeczieńsłw o' w  
społeczeństw ie, państwo w  państwie. P&j 
czucie, że są bezkarni, bo bronią ich na* 
łogi pozostałych obyw ateli — jsą  źródłetrt 
pogardy jaką dla nich żywig.® *' m

Typem  gangstera fizycznie i duchow o  
jest Al Capone. Wielki, przystojny, m ężj 
czyzna o ruchliwej, brutalnej twarzy-] 
B ył 8 m iesięcy na froncie —  w  Bataljonl 
Nieustraszonych... Lubi karty,, wyścigi. 
Giełdą gardzi: to taki „brudny“ ’interes"

Zarobił do dzisiaj kilka miljonów do} 
larów. Ma w ytw orną, inteligentną żonę; 
Jak każdy gangster — nie chce, żeby sy ]  
nowie poszli w  jego ślady: syn wielkiegd  
człow ieka nigdy nie dorówna oqcu. Jest 
uprzem y, dobrze w ychow any. Raz w  ży^ 
ciu siedział w  więzieniu: osiem^miesięcy) 
za bezprawne noszenie broni. ^

: W ydaje w spaniałe przyjęcia w  swojef
willi w  Miami na Florydzie. Daje dużo na! 
cele dobroczynne. Hojnie w spom aga bez; 
robotnych.

Teror jego nazwiska jest tak wielki; 
że wytaczając mu proces — w ybrano naĵ j 
mniejsze z jego przewinień. Państwo} 
którem w łada, jest lepiej zorganizowane} 
od potężnych Stanów Zjednoczonych. Alej 
jeżeli sąd zechce być spraw iedliw y — i zaj 
te „lekkie** przewinienia grozi mu 32 lata) 
więzienia.

Twierdzą niektórzy, że Al Capone po­
rozumiał się już co do tej spraw y z wła-! 
dzami i dlatego zgodził się stanąć przed  
sądem. Inni mówią, że pragnie pozosta­
w ić synom  dobre imię — w oli w ięc mieć 
proces o szmugiel i zaleganie z podatka' 
mi (w  każdej chwili może je zapłacić!) ni
0  „mokrą robotę". Jeszcze inni mówi 
poprostu, że zrobił niepowetowane g łu p £  
stw o. jj

Ma czas je naprawić — bo Jeszcze doj 
30 lipca mieszka sobie na swobodzie w? 
obozie w arow nym  w  Miami, który tylkcł 
pozornie podobny jest do każdej inne! 
willi. ■" l

Jeżeli koło losu obróci się przeciwko! 
A! Capone i znakom ity gangster pójdzif 
do więzienia — a to nie jest w yk luczo\ 
ne — podziem ny św iat chicagowski bę-j 
dzie musiał się obejrzeć za innym królem.? 
M oże —  nastąpią czasu diachodów? Ten(
1 ów  dąje do poznania, że dzięki niem^f 
to burmistrz Cermak... 4

Jedno jest pew ne: czy  Chicago w yd a  
now ego genjusza, jak Al Capone, c z y  nie) 
w yda — Ameryka będzie nić, jak pija. 4

Chyba, że zniosą prohibicję. ®
    .■■■— = »

Nieporozumienie. (
P ro feso r  B. bardzo ź le  s ły s z y  na! 

starość . W iad om o mu, że  po częśclj 
nasam przód k a żd y  p yta  się  o stan po-{ 
g o d y . P e w ie n  zn ajom y sp otyk a  go na? 
u licy  i p y ta  o zd ro w ie  żo n y . N a ctf 
p r z y g łu ch a w y  p rofesor od p ow iad a:

—  Jak z w y k le !  W ilgo tn aw a , z3,J  
b łoczn a  i bez w id ok u  na p op raw ę! ’



1 S P O l f  ~| 1Program radiowy.
W torek, dnia 28 lipca 1931 r.

Katowice, fala 408,7 m. 11.40 Przegląd prasy k ra ­
jowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
M ariackiej w  Krakowie. 12.10 Koncert z płyt 
gramofonowych. 13.10 Komunikat meteorolo­
giczny. 14.50 Komunikaty gospodarcze. 15.25 
„Związek pań dobroczynności patriotycznej 
w czasie powstania listopadowego1*. 15.45 
„Chwilka lotnicza". 16.00 Audycja cioci Heli 
dla dzieci. 16.15 Koncert z płyt gramofono­
wych. 16.50 „Jak podróżowano dawniej w 
Polsce". 17.10 „Od katedr Francji do Krako­
wa". 17.25 Intermezzo muzyczne. 17.35 „Ka­
nonizacja Królowej Jadwigi". 18.00 Koncert 
pdpularny. 19.00 Codzien. odcinek powieścio­
wy. 19.15 Rozmaitości. 19.30 Mieczysław Gła­
dysz: ,,Fajka Jana Chlódka". 19.50 Komuni­
katy  Związku Młodzieży Polskiej. 19.55 Ko­
munikat meteorologiczny. 20.00 Prasow y 
dziennik radjowy. 20.15 Transmisja I. części 
koncertu z Londynu. 21.05 Dodatek do praso­
wego dziennika radjowego. 21.10 Komunikat 
meteorologiczny. 21.20 Dalszy ciąg koncertu 
z Londynu. 22.25 Muzyka lekka i taneczna.

Środa, dnia 29 lipca 1931 r.
Katowice, fala 408,7 m. 11.40 Przegląd prasy k ra­

jowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Mariackiej w Krakowie. 12.10 Koncert z płyt 
gram ofonow ych. 13.10 Komunikat meteorolo­
giczny. 14.50 Komunikaty gospodarcze. 15.25 
„Nasi bałtyccy sąsiedzi — Estonja". 15.45 In­
termezzo muzyczne. 16.00 Program  dla dzieci 
młodszych. 16.30 Koncert z płyt gramofono­
wych. 16.50 „Radjo wśród Inteligencji pracu­
jącej". 17.10 Koncert z płyt gramofonowych. 
17.35 „Spadochrony wśród świaia zwierząt".
18.00 Muzyka lekka. 19.00 Codzienny odcinek 
powieściowy. 19.15 Rozmaitości. 19.30 „Kultura 
m aterialna i duchowa w czasach piastowskich. 
— Na rozstajnych drogach... Prawem  i lewem 
na ziemi śląskiej" — prof. dr. Kazimierz Hart- 
leb. 19.50 Komunikaty sportowe. 19.55 Komu­
nikat meteorologiczny. 20.00 Prasow y dzien­
nik radjowy. 20.15 „Muzycy Polscy w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki". 20.30 Koncert mu­
zyki lekkiej. Po koncercie komunikaty. 21.30 
Słuchowisko: „Ostatni lot kapitana Barka"
22.00 „Manja twórcza Lukrczi‘ego. 22.15 Do­
datek do prasowego dziennika radjowego. — 
22-20 Komunikat meteorologiczny. 22.30 Mu- 
*.vka lekka i taftec?ftaf 23100 Skrzynka "pocz­
towa w języku irancuskim.

.. •. -  -.>-•« f . i r f t  \ 'w  u ?  ł P r u j ' 1

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 25 lipca 1931 r.
Dolar am erykański 8.90%  zł. Funt szterlin- 

Sów angielskich 43.19 zł. 100 franków francu­
skich 34.90 zł. 100 szylingów austriackich 125.17 
zł. 100 koron czeskich 26.39 zł. 100 lir włoskich 
46.60 zł. 100 franków szwajcarskich 173.44 zł. 
100 guldenów holenderskich 358.85 zł. 100 belg 
belgijskich 124 zł. 100 lei rumuńskich 5.30 zł.

Giełda zbożowa w Warszawie 
w dniu 25 lipca 1931 r.

Żyto nowe z dostaw ą bieżącą 22.50—23.00. 
Żyto nowe z dostawą natychmiastową 24.00. Ży­
to stare bez obrotów. Pszenica bez obrotów. Mą-

Przemowa
J. E. ks. biskupa Stanisław a Adamskiego 
Ha obchodach jubileuszow ych Encykliki 
Ojca św . Leona XIII „R erum  N ovarum ", 
W ypowiedziana w Rybniku, Królewskiej 

Hucie i T arn o w sk ich  Górach.
3) (Ciąg dalszy.)

II.
Oddziałanie na św iat gospodarczy  

niekatolick i.

• Nie ulega jednak  wątpliw ości, że E n cy ­
klika „R erum  N ovarum “ na ustrój św ia ­
ta gospodarczego  nie w y w a r ła  jeszcze 
takiego w p ły w u , jaki by  by ła  m ogła i 
Powinna w y w rz e ć ,  g d y b y  św ia t  ca ły  
t y ł  zrozum iał doniosłość tej nauki i po­
tęgę jej p ra w d y .  P r z y c z y n y  są  różno­
rodne:

E ncyk lika  „R erum  N o v a ru m “ spot­
kała się w św iecie  niotylko z lek cew aże ­
niem i zn iew agą, a b  p rzed ew szy s tk iem  
2 zacięt-ym oporem.

1. Ludzie, nie n a leżący  do Kościoła 
katolickiego, z n a tu ry  rzeczy  nie posia­
n ą  skłonności, b y  naukę nam iestnika 
C hrys tusow ego  p rzy jąć  jako rzecz  Du- 
c ha św . natchniona p raw d ę .  O soby.

Niedzielne mecze ligowe.
Wisła — Ł. K- S. 4:1 (2:0)

Kraków, 26. 7. (teł. wl.) W isła była drużyną 
lepszą, to też w ygrała zawody powyższe pewnie 
i zasłużenie.

Bramki dla jej barw  zdobyli Kisieliński (2), 
Reyman i Lubowiecki. Honorowego goala dla 
łodzian uzyskał Herbstrzich.

Legja — Garbarnia 1:4 (0:2)
Lwów, 26. 7. (tel. wl.) Krakowianie bez trudu 

załatwili się ze słabo grającą drużyną lwowian, 
mimo, że grali w dziesiątkę, gdyż Augustyn uległ 
już w pierwsze] części gry kontuzji złamania nogi 
wyżej kolana.

Bramki dla Garbarni strzelili M aurer (2), Pa­
zurek i Smoczek. Honorową bramkę dla gospo­
darzy zdobył Kruk.

Tabela Ligi państwowej.
Stosunek

■ • •' * . ■ , ' ' gier bram ek pkt
1. W isła 12 36:16 17
2. Pogoń 11 23:16 16
3. W arta 11 32:17 .14
4. Legj^ 11 26:15 14
5. Garbarnia 11 21:10 13
6. Ruch 11 19:24 10
7. W arszaw ianka 12 28:31 10
8. Ł. K. S. 12 22:26 9
9. Pólonja 11 20:26 9

10. Cracovia 11 18:25 9
11.' Lechia 12 16:38 8
12. Czarni 11 15:28 7

Mistrzostwa Ligi Śląskiej.
I. F. C. — Chorzów 4:1 (0:1). 

Policyjny K. S. — Sturm Bielsko 3:2 (2:0) 
KS. 06 — Kolejowe P. W. 2:2 (2:1). 
Amatorski KS Orzeł 4:0 (1:0).

ka żytnia 43.00—44.00. Mąka pszenna wyborowa 
50.00—55.00. Mąka pszenna luksusowa 55.00—65. 
Owies jednolity 30.00—32.50. Obroty małe. Uspo­
sobienie wyczekujące.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
W dniu 25 lipca 1931 r.

Żyto stare 21.00;—21.50. Żyto nowe zdatne do 
przemiału 20.00—20.50. Pszenica 23.00—23.50. Mą­
ka żytnia 38.00—39.00 Mąka pszenna 37.50—40.50. 
O rzęby żytnie 14.50—15.50. O tręby pszenne gru­
be 15.00—16.00. Reszta bez zmiany. Usposobie­
nie spokojne.

Ceny bydła na Centralne] Targowicy 
w  Mysłowicach.

W  tygodniu od 18 lipca do 24 lipca spędzono 
na targi: buhaji 93, wołów 21, krów  424, jałówek 
40. cieląt 113, nierogacizny 1420, ogółem 2111 
zwierząt.

Płacono za jeden kilogram żywej wagi: bu­
haje od 0.75 do 1.15 zł; woły od 0,79 do 1.21 zł; 
krowy od 0.77 do 1.16 zł; jałówki od 0.85 do 1.20 
zł; cielęta od 0.80 do 1.10 zł.

Cen na nierogacizną nie notowano, jednako­
woż tendencja nieco zwyżkowa. T arg  ożywiony.

ży jące  zdała od objawionej p ra w d y ,  ła t­
wiej przejm ują się zasadam i m ater ia liz ­
mu i p rzyw iązu ją  nadm ierną  w a g ę  do 
zdobyw an ia  bogac tw . U m y sło w o ść  św ia 
ta p rzem ysłow ego , św ia ta  ekonomicznej 
pracy,' n as taw io n ą  b y ła  na w y z y sk  p ra ­
cy, na zimną i dok ładną  kalkulację, na 
szybkie i bezw zględne  pow iększanie  z y ­
sków, nieoglądanie się na p o trzeb y  eko­
nomicznie s łabszych , na bezw zględną  
w alkę z konkurencją , na w y śc ig  w  zdo­
b yw an iu  ry n k ó w  zbytu , na zw yciężan ie  
w  konkurencji obniżaniem kosz tów  pro ­
dukcji w łasne j za cenę zarobku robotnika 
i całego plonu pom ysłow ości ludzkiej.

O to  has ła  św ia ta  ekonom icznego w  
dniach pojawienia się Encykliki „R erum  
N ovarum ", hasła ,  k tó re  przecież dotąd 
jeszcze nie p rzeb rzm ia ły .

P o tę żn y  rozw ój handlu i p rzem ysłu , 
pobudzający  do coraz  to w ięk szy ch  w y ­
siłków pom ysłow ość  ludzką, w ielka  licz­
ba w y n a lazk ó w  coraz  więcej d o s ta rcza ­
jących  narzędzi do walki ekonomicznej 
sp raw iły ,  że u m y s ły  w ład c ó w  życ ia  go*, 
spodarczego  zupełnie p rz e s ta ły  być w ra -  
żliwemi na w rę cz  sp rzeczne  z niemi idee, 
szerzone w  Encyklice „R erum  Nova- 
ru m “. W  świecie, p rz y w y k ły m  m ierzyć  
pow odzenie  i s łuszność  sukcesem  pienię­

KS. 07 — Naprzód Llplny 0:3 (0:1). 
B. B. S. V. — Śląsk 2:4 (0:2).

*
Po uwzględnieniu wczorajszych wyników u- 

kształtow ała się następująco:

gier
Stosunek

bramek pkt.
1. Naprzód 16 54:13 28
2. A. K. S. 17 49:29 28
3. Śląsk 18 47:28 24
4. Orze! 19 44:36 23
5. I. F. C. 16 59:35 19
6. „06“ Katowice 18 42:41 16
7. Chorzów 16 35:37 15
8. „07“ Siemianowice 16 24:40 14
9. B. B. S. V. 19 28:41 13

10. Kolejowe P. W. 18 27:44 12
11. Policyjny 18 25:41 10
12. Sturm 19 30:89 6

Mistrzostwa ki. A.
Pogoń — Silesia Paruszowiec 4:1 (2:1) 

Naprzód — Diana 8:2 (5:2)
KS. Dąb — KS. 22 Mała Dąbrówka 2:1 (1:0) 

Słowian — KS. Roździeń-Szopienice 3:1 (1:1) 
KS. 20 — KS. 09 Mysłowice 2:1 ( l i i )  
Zjednoczeni P. Sp. — Iskra 2:3 (1:1) 

Kresy — W. K. S. Tarn. Góry 2:1 (1:0) 
Pogoń — Odra Szarlej 3:2 (2:1).

Śląsk — I KS. Tarn. Góry 4:6 (1:3)
Zgoda Bielszowice — Czarni Chrop. 4:2 (2:1)

O mistrzostwo „B“-Ligi.
Żydowski KS. — KS. 26 Giszowiec 4:2 (3:1) 
Haller — Ruch „B“-liga 2:1 (2:1)
Sparta — KS. Brzeziny Śląskie 3:0 (2:0)

KS. Bytków — Jedność Michałkowice 3:0 (2:0)

Spotkania towarzyskie.
Slavia — KS. 06 Mysłowice 5:0 (2:0)

P ogoń*— Hakoah (Wiedeń) 1:0 (0:0).
Lwów, 25 lipca. W sobotę wiedeńska Hakoah 

rozegrała we Iwowie spotkanie towarzyskie z 
Pogonią, przegryw ając je w stosunku 0:1. Mimo 
przegranej goście zaprezentowali grę ładną i 
kombinacyjną. Zwycięską bramkę dla Pogoni 
strzelił jej nowopozyskany gracz Niechcioł (w 
miejsce Łagodnego), którego debiut w barwach 
drużyny lwowskiej wypadł udatnie.

Hakoah nie umiał w ykorzystać szeregu sy- 
tuacyj podbramkowych, które w ytw arzały się 
dość często, na skutek słabej gry  Pogoni. Sę­
dziował p. W ieczysty. Na wyróżnienie zasługują 
z graczy Pogoni Kuchar, Albański, Jeżewski. — 
Widzów zgórą 5 tysięcy.

Camera nadal nokautuje.
Nowy Jork, 27. 7. Olbrzym włoski, bokser 

wagi ciężkiej Carnera znokautował wczoraj w 
tneczu bokserskim duńczyka Knut Hansetia w 
pierwszej rundzie.

Jest to zwycięstwo o dużem znaczeniu spor- 
towem, ponieważ Hansen ma dobrą m arkę na 
światowych ringach, choć nie należy do kandy­
datów do tytułu mistrza świata.

żnym , idee i w sk azan ia  „R erum  N ova- 
ru m “ nie zn a jd y w a ły  posłuchu, p rzecho­
dzono ponad niemi do porządku dzienne­
go jako nad teorjami bez realnej podsta­
w y. Ten za tem  św ia t  m y ś lo w y  albo jest 
p raw ie  niezdolny do zrozum ienia p rz e ­
w odnich myśli „R erum  N ovarum “, a je­
żeli je zrozum ie i chociaż w  części ich 
pozna doniosłość, zw alcza  je jako naj­
w iększego w roga  i ze sw eg o  punktu  w i­
dzenia ma słuszność.

Idea ły  Kościoła katolickiego, ideały 
„R erum  N ovarum " a idcajy bezw zg lęd ­
nego m ater ja lis tycznego  rozw oju  pogo­
dzić się nie mogą, s tan ą  w obec siebie 
jak ogień i w oda.

Nic dz iw nego  zatem, że św ia t  pozba­
w iony ducha i w ia ry  katolickiej, w y p o ­
sażony  w  olbrzym ie bogac tw a, po tężny  
ap a ra t  ekonom iczny  panujący  nad pracą, 
popar ty  ca łą  po tęgą l i te ra tu ry  liberalnej 
i a te istycznej,  tak jak był w'rogiem Koś­
cioła katolickiego wogóle, był i jest p rze ­
ciwnikiem  rew olucyjnej w  jego oczach 
nauki Kościoła katolickiego o stosunkach  
i sp raw ach  gospodarczych . Oto jedna 
a rm ja  z frontu p rzec iw ników  zw a lcza ją ­
cy ch  „R erum  N ovarum “.

2. Drugi zaś oddział frontu p rzec iw ­
n ików  „R erum  N ovarum “ w śró d  ludzi

Lekkoatletyka w  SMP.
W  zawodach lekkoatletycznych urządzonych 

w dmiu 12 bm. w  Bielszowicach przez tamtej- 
sze SMP. osiągnięto następujące wyniki:

Bieg 100 m.: 1. Polczyk Nowa W ieś 12 sek* 
2. Janota Nowa Wieś, 3. W olny Bykowina.

Skok w zw yż: 1. Szekiel J3ykowina 1,56 m., 
2 Kozubek Bykowina, 3. Polczyk Nowa W ieś.

Skok wdał: 1. ajda Bielszowice 5,75 m, 2. Pol­
czyk Nowa Wieś, 3. Koska Nowa Wieś.

Rzut dyskiem: 1. Copik Bielszowice 31,22 m^. 
2. Szekiel Bykowina, 3. Kozubek Bykowina.

Rzut kulą: 1. Kozubek Bykowina 10,84 m., 
2. Szykiel Bykowina, 3. Copik Bielszowice. *

Rzut oszczepem: 1. Szekiel Bykowina 37,10k 
metr„ 2. Górecki Król. Huta, 3. Copik Bielszo4 
wice.

Bieg 1500 m.: 1. Kulej Król. Huta 4:26,00j
2. Litewka Bielszowice, 3. Koska Nowa W ieś.

S tartow ało ogółem 38 zawodników, repre­
zentujących barw y SMP. Nowa Wieś, Nowy By­
tom, Król. Huta, Bykowina, Kłodnica i Bielszo­
wice. Osiągnięte wyniki są bardzo dobre.

Na zakończenie zawodów odbył się mecz 
koszykówki pomiędzy SMP. „Promień" KróL 
Huta — SMP. Bielszowice któ y dał wynik 4:30.r

SMP. Bielszowice przez zwycięstwo nad ze­
szłorocznym mistrzem  śląska zdobył tort of i a,-, 
rowany przez p. K rzysztoszka z Bielszowic.

W  niedielę dnia 19 bm. odbyły się zaw ody 
lekkoatletyczne o m istrzostw o okręgu król.-' 
huckiego. Wyniki przedstaw iają się następująco:

Bieg 100 m.: 1. Michalski Chropaczów 12,3 
Sek., 2. Górecki Król. Huta, 3. W eber Król. Huta.,

Bieg 400 m.: 1. W eber SMP. Król. Huta 60,9 
sek. . *

Rzut kulą: 1. Michalski SMP. Chropaczów
10,50 m., 2. W alencik Chropaczów, 3. Górecki, 
Król. Huta.

Rzut dyskiem: 1. Michalski Chropaczów 29,49 
metr., 2. Mirański Chropaczów, 3. Górecki R ró t 
Huta.

Skok wdal.: 1. Michalski Chropaczów 5,75 m., 
2. Górecki Król. Huta, 3. Mirański Chropaczów.

Skok wzwyż: 1. Michalski SMP. Chropaczów 
1,61 m„ 2. Gonsior Chropaczów, 3. Tokarski 
Król. Huta.

Rzut oszczepem: 1. Mirański Chropaczów
35,75 m., 2. Górecki Król. Huta, 3. W alencik 
Chropaczów.

Bieg 1500 m.: 1. Jonk SMP. Król. Huta 4*36 
min., 2. Murkot Chropaczów, 3. Weber Krół 
Huta.

Sztafeta 4X100 m.: 1. SMP. Chropaczów 52.3 
sek„ 2. SMP. Król. Huta 53,1 sek.

Francja bije Anglję 3:2.
Paryż, 26. 7. (tel. wł.) Ostatnie decydujące 

spotkanie o puhar Davisa między Francją a An- 
glją została po trzydniowych grach wczoraj za­
kończone, rewanżowemi meczami w grze po- 
jedyriczej.

Austin (Anglja) po zaciętej walce pokonał 
Borotrę (Francja) 6:3, 3:6, 6:3 I 7:5, zaś Cochet 
(Francja) najlepszy tennislsta świata zwyciężył 
Perry'go (Anglja) 6:4, 1:6, 9:7 i 6:3. Miody An­
glik stawiał mistrzowi zacięty opór, uległ jednak 
większej rutynie Francuza.

Zatem Francja wygrała 3:2, zatrzymując tem 
samem nadal w swem posiadaniu najcenniejszą 
nagrodę świata — puhar Davisa.

oddalonych od Kościoła katolickiego* 
w y tw o rz y ł  się w śró d  robo tn ików  s a -  
w y c lb w śró d  tej w a r s tw y  ludności, którejt 
Encyklika „R erum  N ovarum “ n a p ra w d ę  
najw iększe  dać m ogła korzyści.  Szeregi; 
robotn ików , w y c h o w an y ch  zdała od Ko­
ścioła katolickiego, usposobionych  don 
w rogo, aczkolw iek  go nie zna ły , w  w iel­
kiej części sw ej za rażone  ty m  sa m y m  
m aterjalizmem, k tó ry  o p an o w ał  ś w ia t  
wielkich kap ita łów , rów nież  u zn a w a ły  
tylko jedną drogę zbawienia, m etodę s i ły  
i przem ocy.

Nic dziw nego, że ta część  zorganizo­
w anego św ia ta  robotniczego nie z rozu­
m iała  ani nie pojęła zasad  „R erum  N o v a -  
rum “. P rzec iw nie .  S ądząc, że nauka Ko­
ścioła, m ów iąca  o przem ianie św ia ta  d ro ­
gą miłości i spraw iediiw ości,  jest m rzon­
ką tylko rozbija z w a r tą  siłę robotn iczą, 
s tanę ła  ta fala robotn icza w  rzędzie  
w ro g ó w  nauki Kościoła i „R erum  N ova- 
rum".

W  taki to sposób z jednej s t ro n y  zor-( 
ganizow ane i nie na b o ż y c h  za sad ach  o-' 
par te  bogactw o, a z drugiej s t ro n y  p ra c a  
bez B oga s tw o rz y ły  dw ie  arm je  zaciekła 
zw alcza jące  myśli „R erum  N o v a ru m “„ 
T ak  w y g ląda ło  w  o b o ł ię  niekatolickim, 

(Ciąg d a lszy  nastaoLV ^



Kamach bombowy w Chinach.Z dalszych stron.
Po pijanemu usiłował przepłynąć Wisłę.

Gdańsk. Robotnik Otto Wutke, lat 18, 
po sutej libacji z kolegami założył się, że 
przepłynie Wisłę przy t. zw. mocnej 
ścianie w Gdańsku. Opój wskoczył do 
wody i więcej się z niej nie wynurzył. 
Przerażeni koledzy nie mieli odwagi rzu­
cić mu się na ratunek i dopiero po 2 i pół 
godzinach udało się straży wodnej w y­
dobyć ciało topielca.

Instrumenty muzyczne zamiast kryk.
i Bruksela. Pomiędzy członkami dwóch 
towarzystw muzycznych, czujących do 
siebie śmiertelną nienawiść, wynikła dy­
skusja, która rychło zamieniła się w bój­
kę. Wszyscy muzycy uzbrojeni w in­
strumenty, krzesła i inne przedmioty bili 
się pomiędzy sobą. 40 osób zostało ran­
nych.

Eks-królowa rumuńska w Londynie.
Londyn. Księżna Helena, rozwiedzio­

na żona króla rumuńskiego Karola, przy-

W chwili, kiedy chiński minister fi­
nansów Soong i japoński minister Shige- 
mitsu opuszczali dworzec i wsiadali do 
swych samochodów, rzucono dwie bom­
by, a jednocześnie rozległy się strzały. 
4 osoby zostały ranne. Dotychczas brak 
jakichkolwiek szczegółów. Nikogo nie 
aresztowano. Istn eje przypuszczenie, 
że zamach skierowany został przeciwko 
Soongowi, który podobnie jak i jego to­
warzysz, cudem uniknął śmierci.

Nankiński korespondent Biura Reute­
ra, który jechał tym samym pociągiem, 
co chiński minister finansów Soong, do­
nosi, iż napastnicy strzelali jedynie do 
ministra Soonga. Straż, otaczająca mi­
nistra, odpowiedziała strzałami, co wy-

była onegdaj wraz ze swym bratem b. 
królem Grecji z Bukaresztu do Londynu. 
Księżna zamierza narazie zatrzymać się 
w Londynie przez czas dłuższy, poczem 
zamieszka na prowincji angielskiej. W

wolało wśród publiczności wielką pani­
kę. Skorzystali z tego złoczyńcy, któ­
rym udało się zbiec. Jeden z sekretarzy 
ministra został ranny.

Minister finansów Soong oświadczył 
przedstawicielowi Agencji Reutera, że 
ocalał jedynie dzięki temu, że udało mu 
się schować za słupem na stacji w czasie 
zamieszania, jakie wynikło po wybuchu 
bomby. Sekretarz min. Soonga zmarł na 
skutek odniesionych ran. Dwaj gwar­
dziści i kilka osób zostało rannych. Min. 
Soong oświadczył, iż otrzymał kilkakro­
tnie ostrzeżenia, że członkowie „rządu“ 
kantońskiego każą go zgładzić, lecz te­
mu nie wierzył.

wywiadzie udzielonym jednemu z dzien­
ników angielskich, księżna oświadczyła, 
że udaje się z własnej i nieprzymuszonej 
woli na banicję, ażeby w Anglji rozpo­
cząć nowe życie.

Samobójstwo a powodu samotności.
Wiedeń. W jednem z uzdrowisk wie* 

deńskich wyskocz, z okna 3 piętra, znaj* 
dująca się tam na kuracji, żona przemy* 
słowca 49-letnia Elza Furth. Przyczyn* 
tego rozpaczliwego kroku był silny roz«< 
strój nerwowy, spowodowany samotno* 
ściąj w ciągu bowiem jednego tygodnia) 
denatka wydała zamąż 2 córki, która, 
kochała bardzo i nie mogła przeżyć rozH 
stania się z niemi. >

Nakładem firmy „Katolik", spółka w ydaw nicz*  
i  ogr. odp. w  Bytomiu, Śląsk O polski — Dru­
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z  ogr. odp., Kato* 
wice, uL Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re­
dakcję odpowiada F r a n c i s  z e k  G o d u l a ,  

w  Król. Hucie. Ą

Jak zachować siły fizyczne i duchow ej
O dpow iedź i w y jaśn ien ia  n a  to  tak  w ażne py*a>4 
.nie moiżecie o trzy m ać  łączn ie  z p ró b n ą  ipaczkąj 
.,Fre«ailinu“ D ra  m ed. H. Sc hm! ze b ezp ła tn ie  i 
bez zobow iązan ia . P ro s im y  zw ró c ić  uw agę na! 
ogłoszenie, znajdujące się w  tym  sam ym  nume-j 
rz e  pism a. N ależy  je dokładnie p rzeczy tać  * 
jeszcze dziś n ap isać  do  D -ra m ed. H. Schulze* 

Berlin. Charlottenburg 2. ,

NI EBYWAŁA ZNI ŻKA CEN.
»

Fason 1137-03 
Męskie półbuciki z  b iałego  
lub szarego  płótna żaglow e­
go . S zare  - do  codziennego 
użytku, białe  - na  spacery  : 
do  uzdrowisk.

Fason 2947-00 
N a  ciepłe dnie w ygodne i 
przew iew ne sandały  o mocnej 
trwałej podeszw ie, z natural­
nej lub w alcow anej gumy.

Fason 9675-89 
Eleganckie pantofelki w  ko­
lorze beige, gustownie ozdo­
bione skórkq ciemniejszych 
odcieni. O dpow iednie do let­
niego kostjumu.

Fason 1675-99 
Wykwintne, lekkie pantofelki 
w  kolorze beige, gustownie 
ozdobione. Eleganckie, prak­
tyczne i w ygodne.

Fason 9175-03 
Elęganckie pantofelki płócien­
ne w kolorze białym, szarym 
lub beige, najodpow iedniej­
sze na  letnie dnie.

Fason 2145-09 
Przewiewne, płócienne pan to­
felki w  kolorze białym lub 
szarym, gustownie ozdob ione 
kolorowem przybraniem .

V 26 Po.
E B S B

IHHYM WIERZ! SIE ZAWSZE WIĘCEJ nie będziem y w ięc sam i o sobie mówili — glos m ają nasi odbiorcy. T ysiące  osób, k tó re  już 
w ypróbow ały  znany od lat środek, odradza jący  krew i nerw y, „F regalin", nie zaznały  zawodu 
Nad w y raz  skutecznym  okazał się „ F R E G A L I N "  przy  nerw ow ości, ogólnem 

osłabieniu, zm ęczeniu, zaw ro tach  głow y i c ierp ien iach  reum atycznych. P oradźcie się lekarza! By móc uporać się z trudnościam i, z jakiemi 
zw iązana jest w alka o byt, trzeba  mieć silne nerw y  i zdrow ą krew . Prosim y dokładnie przeczytać, co piszą do nas o  działaniu „Fregalin' 
osoby, których fotograf je podajemy, a sami osadzicie, czem jest „Fregalin". W  naszem  a rch !wum znajdują się tysiące podobnych listów  dzięk 
czynnych z kraju i zagran icy , nadesłanych jako w y razy  w dzięczności i uznania. Każdy może je obejrzeć w  naszem  biurze. W szystk ie listy 
dziękczynne, pośw iadczone są  przez notarjusza . „Fregalin" m ożna nabyć we w szystk ich  aptekach. W ysyłkę uskutecznia A rtus-A potheke

G dańsk. W ytw arzan y  pod kontro lą pow ag naukow ych.

Mannheim G. 7. No 42. 
d. 6.430 ". ii. S tw ie r­
dzam , że w  listach  dzięk 
czynnych , k łóre W Panb- 
wi6 o trzym ali, niem a 
p rzesady , bodaj p rzeci­
w nie! Mój sy s tem  n e r­
w ow y  by ł zniszczony, 
ręce i nogi mi d rża ły , 
apety tu  nie m iałem , by­
łem  s ta le  zm ęczony, 
chw ilam i by łem  naw et 
n iespełna rozum u. Mój 
stan  zdrow ia znacznie 
się polepszył dzięki „Fre 
galinow i". B yłem  stale  w  
stanie chorobliw ej boja- 
źliw ości. W szystko  ‘o 
minęło. Czuję się jak no­
w onarodzony . Z podzię­
kow aniem  z ca łego  se r­
ca, k reś lę  się

Hans Tcichman.

Nussbau b. B re tten  i. B a­
den. d. 5. 10. 30.

Komunikuję, że F reg a ­
lin uwolnił mnie od bólu 
w krzyżu, ręce p rzesta ły  
mi drżeć. Serdecznie 
dziękuję za Fregalin , — 
k tó ry  będę w szystkim  
polecać.

Iłse Bischoff.

L uckersdorf 79 Po. Ka- 
menz i. Sa. d. 10. 9. 30.

Od dłuższego czasu 
cierpiałem  na bóle w 
krzyżu, hem oroidy i k u r­
cze w łydkach. D latego 
kazałem  sobie przysłać  
Fregalin . M uszę s tw ie r­
dzić, — że skuteczność 
p rzew yższy ła  moje o- 

czekiw ania. C ierpienia 
zupełnie ustąpiły, ogólne 
sam opoczucie jes t rów ­
nież bardzo  zadow ala­
jące.

Oskar Hentschel.

Breslau 9. H edwigstras- 
se  62. d. 12.10.30.

Serdecznie dziękuję za 
Fregalin . Jes tem  z niego 
bard zo  zadow olona. Już 
po użyciu p ierw szej prze 
syłki nie odczuw ałam  
w ięcej bólu w  staw ach . 
P racu ję  te raz  w  dw ójna­
sób i nie m am  żadnych 

dolegliw ości. 
Martha Malcharczik.

Berlin — Re nickendorf 
W est Str. 20. Hs. 80 

dnia 24.11.30.
U kończyłem  niedaw no 
63 la ta , a od blisko 30 
lat c ierp ia łem  na zabu­
rzen ia  żołądkow e, k tó re  
co noc po kilka godzin 
boleśnie d aw a ły  się we 
znaki. Już  zaw arto ść  
próbnej p rzesy łk i p rzy ­
niosła mi tak  znaczną 
popraw ę, — że skłeniło 
mnie to do.tw L elenia za­
m ów ienia. S tw ierdzam , 
że stan  zdrow ia się po­
lepsza i że sypiam , nie 
odczuw ając bólu. P re p a ­
ra t W P anów  m o°x w szy  

stkim  polecić.
A. Fiirst.

Na żądanie'przesyłamy bezpłatnie i bez 
zobowiązania

I p i e  ze llota Księga łyda.
v Napiszcie zaraz dopóki próby nie są jeszcze 

rozchwytane pod adr.:

Dr. med. H. Schulze u:
B e r l i n = C h a r l o t t e n b u f g  2 2/4228

załączając niniejszy kupon (wysłać 
jako druk porto za granicę 10 gr.)

Proszę o wysyłkę bezpłatnie i bez zobowią­
zania próbki

„Fregalin**
środka odradzajaceso krew i nerwy

oraz o Złotą Księgę Życia.

Nazwisko: ................................. ......................................

Z a w ó d : .............................................. ........ .......................

M iejscow ość:-----------------   —

Ulica:  ------------- --------------- --------------------------------
4228

LoBulac m$n prywatnie,
narażasz się na stratę pieniędzy 

i przyjaciół:
Składaj każdy zbytni pieniądz

J

Spółdz. z odpow. nieogr

Tarnowskie Góry
Rynek 15 i. piętro

który płaci najwyższe procenty 
bo aż 10 °/0 gwarantuje pewność 
lokaty i terminowy zwrot oszczę- 
dnośęi. Oszczędzający u nas 
i członkowie nasi mają pierwszeń­
stwo do korzystnych i ulgowych 

^  pożyczek.

IS

F A B R Y K A  C hE M IC Z N O T A R M A C E U T Y C Z N A  
.. A P. KOW ALSKI" W A R S Z A W A

(horami
i ciężko cierpiącym przy różnych prze­
wlekłych i zakaźnych chorobach, w y­
cieńczonym i uznanym za nieuleczal- 

3440 nych, poleca się
Ciślak, naturalista Katowice, ul. Młyńska 15

Pism o „Droga do Zdrowia" w y sy ła  bezpłatnie.

Pszczoły
z ulami, roje w cenie 10 
do 15 zł. wysyła .Patoka* 
Kupczyńce 8 poczta De­
nysów 3467

Sprzedam

OJ
z chlewem, stodołą i mor­
gą zagroay, przy szosie, 
15 min. od dworca Tychy. 
M u sio lik  Fr., Wilkowyje, 
pow. Pszczyna. 3480

\mt SIO 
w nasze, gazecie.

Chorzy!,
nie wyleczeni na choroby płciowe, syfi­
lis, rzeżączkę (Tripper) oraz i na inne 
ciężkie choroby chroniczne, otrzymają 
u mnie pomoc i wyleczenie, przez moje 
długoletnie leczenie naturalne.

J. S e d la c z e k
Katowice, Piastowska 1. 

Godziny przyjęć: od 9— 12 i 4—6.


